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Burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka

 zwrócił się z apelem do mieszkańców gminy 

o oszczędne zużycie wody.

Z SĄDU BURMISTRZ APELUJE
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Zapadł, na razie nieprawomocny, wyrok w sprawie byłego wójta gminy

Lubrza, jest winny. Temat dotyczył sprzedaży działki przez gminę, którą

kierował Mariusz K., swoim rodzicom. Sąd Rejonowy w Prudniku skazał

byłego samorządowca na rok pozbawienia wolności w zawieszeniu na 

dwa lata oraz dwuletni zakaz zajmowania stanowisk kierowniczych

w instytucjach państwowych i samorządowych.

Wyrok w sprawie byłego 
wójta gminy Lubrza

Oszczędzajcie 
wodę

A
N

D
R

Z
E

J 
D

E
R

E
Ń

, 
T

V
P

 3
 O

P
O

LE

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

eprasa.pl d51bbd560c



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 6  |  2 5  c z e r w c a  2 0 2 52
R

E
K

L
A

M
A

 
/

 
O

G
Ł

O
S

Z
E

N
I

E

PRUDNIKPRUDNIK

GOSPODARKA

Nowe kamery z komunikatami  
głosowymi. Są już pierwsze efekty

Piknik dla uczniów Szkoły Muzycznej

Szybowicka farma wiatrowa 
rozpoczyna produkcję energii

Rysował: Grzegorz Weigt

Wiatraki widoczne z Szybowic

Kamery zamontowano na ul. Morcinka 

i Al. Miłej. Fotografia poglądowa.

W ogrodzie Domu Kultury

Gmina Prudnik poinformowała o montażu dodatkowego 
monitoringu na Alei Miłej (trzy kamery) oraz ulicy Morcinka 
(jedna kamera).

W środę, 25 czerwca, odbędzie się symboliczne uruchomienie 
produkcji energii elektrycznej Farmy Wiatrowej Szybowice. 
Spotkanie w Szybowicach odbędzie się z udziałem przedstawicieli 
inwestorów, firm związanych z projektem (Neo Energy Group, 
Energa Green Development i Onde S.A.) i władz samorządowych.

Rysunkowy  komentarz 
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K
a m e r y  w y k r y w a j ą  r u c h  i 
rozpoznają sylwetki ludzi, a 
każda z nich emituje komu-
nikat głosowy informujący 

o nagrywaniu. Miejsca są również 
wyraźnie oznakowane – nikt nie 
może powiedzieć, że „nie wiedział” 
– komunikuje samorząd.

 Skąd takie rozwiązanie? Wło-
darze nie ukrywają, że chodzi o 

prewencję przede wszystkim zwią-
zaną z podrzucaniem odpadów. Do 
zalegających przez kilka miesięcy 
śmieci powstałych po powodzi we 
wrześniu 2024 r. zaczęto dorzucać 
nowe odpady i stało się to normą w 
tej części miasta.
- Już pierwszego dnia działania ka-
mer udało się zarejestrować osoby 
nielegalnie podrzucające odpady. 
Kilka dni później – kolejny przypa-
dek – przekazuje Gmina, ostrzegając 
że mandat za podrzucanie śmieci 
wynosi minimum 1 tys. zł, a w nie-
których przypadkach – nawet do 5 
tys. zł. (d) n

R
ealizujemy ambitny plan 
Grupy Orlen, który zakłada, 
że do 2030 r. będziemy mieli 
moce zainstalowane w OZE 

wielkości ponad 9 GW – mówił pod-
czas konferencji prasowej w prud-
nickim magistracie  w kwietniu 
2024 r. Szymon Wojnicki, prezes 
spółki Energa Green Development, 
wchodzącej w skład Grupy Orlen, 
właściciela projektu. – Jednym z 
elementów realizacji tej strategii 
jest farma wiatrowa Szybowice, 
która docelowo będzie składała się 
z 17. turbin V110 o mocy jednostko-
wej 2,2 MW. Łączna moc tej farmy 
to 37,4 MW.

 Inwestycja przebiegła sprawnie 
i zgodnie z zapowiedziami z wiosny 
2024 r., jej finalizacja nastąpiła w 
tym roku. Liczące ok. 150 m wyso-
kości wiatraki są widoczne z dużej 
odległości. Poszczególne konstruk-
cje są rozproszone w terenie między 
Szybowicami, Mieszkowicami, a 
Rudziczką. (d) n

C
oroczne pikniki dla uczniów 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Prudniku organi-

zowane przez Radę Rodziców, to już 
tradycja. Ostatnia impreza z tej serii 
odbyła się w ogrodzie Prudnickiego 
Ośrodka Kultury 12 czerwca. Na 

pikniki składały się koncerty, wy-
stępy solistów, gry i zabawy, a także 
bogata gastronomia, od grillowanej 
kiełbasy i kaszanki, przez jabłka, 
ciasta, do popcornu i waty cukrowej. 
Imprezę prowadził nauczyciel szko-
ły Marian Leicht. (d) n
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Wyrok w sprawie byłego wójta gminy Lubrza

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Sprawa toczyła się przed Sądem Rejonowym w Prudniku

Zapadł, na razie nieprawomocny, wyrok w sprawie byłego wójta gminy Lubrza. Jest winny. Temat 

dotyczył sprzedaży działki przez gminę, którą kierował Mariusz K., swoim rodzicom. Sąd Rejonowy w 

Prudniku skazał byłego samorządowca na rok pozbawienia wolności w zawieszeniu na dwa lata oraz 

dwuletni zakaz zajmowania stanowisk kierowniczych w instytucjach państwowych i samorządowych.

Andrzej DEREŃ

W 
2 0 2 3  r .   R e g i o n a l n a 
Izba Obrachunkowa w 
Opolu przeanalizowała 
sprawę i uznając, że 

mogło dojść do przestępstwa, złożyła 
zawiadomienie do prokuratury. 
Prokurator zarzucił obwinionemu 
przestępstwo urzędnicze oraz po-
świadczenie nieprawdy dla uzyskania 

korzyści majątkowej. Sprawa dotyczy 
lat 2015 i 2016, kiedy to ówczesny wójt 
ograniczył możliwość sprzedaży 
gminnej działki, której klasyfikację 
zmieniono z gruntu drogowego na 
orny (był nią zainteresowany jeden z 
mieszkańców), co miało doprowadzić 
do jej kupna za 7 tys. zł – w drodze 
przetargu ustnego ograniczonego 

– przez rodziców wójta. Po zakupie 
rodzice przekazali działkę w formie 
darowizny synowi.
– Wójt stał się właścicielem całej nie-
ruchomości, działek objętych przetar-
giem i na tych działkach wybudował 
swój nowy dom, uniemożliwiając 
właścicielom sąsiednich działek do-
jazd do nich, ponieważ teren został 

ogrodzony. Musieli tam dojeżdżać z 
drugiej strony – powiedział podczas 
rozprawy sędzia Sądu Rejonowego w 
Prudniku Tomasz Ebel. – Oskarżony 
swoim zachowaniem, opisanym 
szczegółowo w akcie oskarżenia, 
rozciągniętym w czasie, dopuścił się 
zarzucanych mu czynów, czyli prze-
stępstwa urzędniczego oraz poświad-
czenia nieprawdy w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowych.

 Prokuratura nie będzie się od-
woływać, ponieważ jej wnioski są 
zgodne z wyrokiem.

 Po ujawnieniu sprawy Mariu-
szowi K. nie przedłużono umowy 
o pracę w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Prudniku, gdzie przez kil-
ka miesięcy zajmował stanowisko 
zastępcy dyrektora. Jak informują 
Radio Opole i TVP3 Opole Mariusz 
K. nie przyznaje się do winy i dekla-
ruje złożenie apelacji od wyroku. 
Telewizja dodaje, że prokuratura 
przygotowuje kolejny akt oskarże-
nia przeciwko byłemu wójtowi, tym 
razem dotyczący zmian w struktu-
rze zatrudnienia w Urzędzie Gminy 
w Lubrzy. n
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KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
KSEROWYDRUKI

W KOLORZE
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)
 pon-pt 8:00-16:00

Impreza plenerowa w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej 

NIEMYSŁOWICE

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (157)

Fasolka szparagowa  
- wspomnienie dzieciństwa 
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S
ą takie smaki, 
które kojarzą 
s i ę  z  l a t e m 
–  c i e p ł e m , 

słońcem, zapachem 
ogrodu i lekkością, której tak prag-
niemy w codziennym jadłospisie. 
Fasolka szparagowa zdecydowanie 
należy do tych darów natury, które 
od lat goszczą na naszych stołach w 
wakacyjnych miesiącach. Delikatna, 
chrupiąca, o subtelnym smaku i 
pięknym kolorze – potrafi przemie-

nić zwykły posiłek w prawdziwą 
ucztę smaku i świeżości.
 Dziś chcę zaprosić Państwa do 
spróbowania dania, które łączy w 
sobie to, co w letniej kuchni naj-
cenniejsze: sezonową fasolkę szpa-
ragową, aromatyczny brązowy ryż 
i soczyste mięso drobiowe. Całość 
spaja delikatny sos pomidorowy, 
który dodaje potrawie lekkiej kwa-
skowatości, przywodząc na myśl 
smaki dojrzałych pomidorów. To 
miska pełna dobra – posiłek, który 
syci, odżywia i dodaje energii.
 Taki fit bowl doskonale sprawdzi 
się jako propozycja na obiad. To 

danie to coś więcej niż tylko „zdrowy 
posiłek” – to zaproszenie do skoszto-
wania prostych przyjemności. Niech 
ta letnia miska przypomina nam, 
jak niewiele potrzeba, by zadbać o 
siebie w zgodzie z naturą. Wystarczy 
szczypta troski, garść sezonowych 
składników i odrobina czasu, by 
stworzyć coś, co ucieszy zarówno 
ciało, jak i zmysły. Sięgnijmy po 
fasolkę szparagową – nie tylko jako 
wspomnienie dzieciństwa, ale jako 
świadomy wybór dla zdrowia i do-
brego samopoczucia. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład: 

* 100 g brązowego ryżu

* 150 g piersi z kurczaka 

* 200 g fasolki szparagowej 

* 3 łyżki pulpy ze świeżych 

    pomidorów

* przyprawy: curry, pieprz czarny,

    pieprz ziołowy, sól. 

Przygotowanie:

Gotujemy mięso w niewielkiej ilości 

wody z dodatkiem przyprawy curry 

i pieprzu. Gotujemy fasolkę szpa-

ragową i ryż w osolonej wodzie. 

Składniki układany na talerzu i do-

dajemy sos. Całość przyprawiamy 

świeżo mielonym pieprzem i solą. 

Smacznego! Smacznego!

marszałkowska inicjatywa sołecka to pieniądze na projekty 

dla wszystkich sołectw województwa opolskiego. Pomogą one 

w realizacji przedsięwzięć, służących rozwojowi i integracji 

lokalnych społeczności w regionie. 

Magdalena RYBARCZYK

Całe rodziny są mile widziane - za-
równo te z naszej miejscowości jaki 
i z okolicy. Chcielibyśmy się lepiej 
poznać i zaprezentować nasze lokal-
ne zasoby.
 Zapewniamy bezpłatne atrakcje: 
dmuchane zjeżdżalnie, krowę do 
dojenia, watę cukrową i popcorn 
oraz zabawę w pianie party. Ani-

mator Greg poprowadzi blok gier 
i zabaw integracyjnych dla dzieci 
i rodziców oraz potańcówkę dla 
dorosłych. Tego dnia będzie można 
skosztować wiejskich specjałów.
 Zachęcamy do zaangażowania 
się w przygotowania.  Jeśli  ktoś 
chciałby upiec ciasto lub babeczki 
to zapraszamy do kontaktu, bo 
słodkości są mile widziane. Liczymy 
na dodatkowe pomysły i aktywność 
mieszkańców oraz promowanie 
wydarzenia. 
 Zapraszamy wszystkich do udzia-
łu i wspólnej integracji. 
 Spotkajmy się w sobotnie popo-
łudnie w Niemysłowicach. n

J
uż niebawem bo w sobotę, 28 
czerwca, w Niemysłowicach 
zrealizujemy zadanie pt. „Mię-

dzypokoleniowa integracja społecz-
ności wiejskiej poprzez organizację 
imprezy okolicznościowej”. Rozpo-
czniemy wakacje w festynowym kli-
macie, spotykając się przy Wiejskim 
Domu Kultury w Niemysłowicach. 

eprasa.pl d51bbd560c
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Nowa oczyszczalnia ścieków w Chrzelicach

Niedobory wody dają się we znaki mieszkańcom gminy Strzeleczki
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Burmistrz apeluje: 
Oszczędzajcie wodę!

Budowa oczyszczalni ścieków  
na ostatniej prostej
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GMINA STRZELECZKI CHRZELICE

drodzy mieszkańcy, w związku z utrzymującymi się wysokimi 
temperaturami oraz prognozami zapowiadającymi kolejne upalne 
dni, apelujemy o racjonalne i oszczędne korzystanie z wody z sieci 
wodociągowej – apeluje burmistrz Strzeleczek marek Pietruszka.

D
o b i e g a  k o ń c a  b u d o w a 
oczyszczalni ścieków w 
Chrzelicach. Obiekt zo-
stanie oddany do użytku 

jeszcze w tym roku, a obecnie trwają 

prace związane z montażem tech-
nologii oczyszczalni. Inwestycja 
Gminy Biała dofinansowana jest ze 
środków PROW na lata 2014-2020 w 
kwocie 5 mln zł. (z) n

G
minne służby odnotowują 
znaczny spadek ciśnienia 
w o d y  w  s i e c i  w  g o d z i -
nach  od 16.00 do 22.00, 

kiedy to jest największe zapotrzebo-
wanie na wodę.

 Samorządowiec prosi o ograni-
czenie zużycia wody w tych godzi-
nach, szczególnie dla następujących 
celów:

- podlewanie trawników,
- napełnianie basenów,
- mycie samochodów,
- podlewanie upraw rolnych.

– Dzięki wspólnemu ograniczeniu 
zużycia, zapewnimy nie tylko odpo-
wiednie ciśnienie w sieci wodocią-
gowej dla wszystkich mieszkańców, 
ale również zabezpieczymy dostęp-
ność wody w hydrantach na wypa-
dek pożaru – pisze burmistrz.

 Znamienne, że do problemów z 
wodą dochodzi już na początku lata, 
choć najsuchsze tygodnie dopiero 
przed nami. Obecnie poziom wody 
w rzece Biała, która przepływa przez 
gminę Strzeleczki, jest w strefie sta-
nów średnich, natomiast Osobłoga 
w strefie stanów niskich. (d) n

eprasa.pl d51bbd560c
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Zasłużone nagrody
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REKREACJA

ŁĄCZNIK

Po raz drugi w Chocimiu 
odbyły się zawody Hobby 
Horse w skokach przez 
przeszkody. dzieci bawiły się 
wyśmienicie. (22 czerwca)

W zespole szkolno-
Przedszkolnym w łączniku 
rozpylono nieznaną 
substancję. ewakuowano 
132 osoby, 3 zostały 
poszkodowane.

Hobby horse po raz drugi w Chocimiu

Ktoś rozpylił nieznaną substancję

W 
środę rano (11 czerw-

ca) w budynku szkoły 
w  Ł ą c z n i k u  z o s t a ł a 
rozpylona substancja 

niewiadomego pochodzenia.  Z 
gmachu ewakuowano wszystkie 
o s o b y  –  u c z n i ó w  i  n a u c z y c i e l i , 
wezwano również służby ratunko-

we, które udzieliły pomocy trzem 
poszkodowanym. Działania pro-
wadziła też policja. Jeszcze w dniu 
zdarzenia dyrektor szkoły  Anna 
Stankala opublikowała w mediach 
społecznościowych oświadczenie.

OŚWIADCZENIE
Dyrektor Szkoły na temat zdarzenia 
z dnia 11.06.2025r.
 Dziś rano na terenie szkoły w 
Łączniku została rozpylona substan-
cja niewiadomego pochodzenia. W 
związku z tym ewakuowano uczniów 
oraz nauczycieli z budynku szkolnego. 
Na miejsce zostały wezwane służby: 
Straż Pożarna, Policja i Pogotowie 

Ratunkowe. Poszkodowane zostały 3 
osoby, które obecnie przebywają na 
obserwacji w szpitalu. Budynek szko-
ły został wielokrotnie sprawdzony i 
dopuszczony do ponownego użytku. 
Trwa dochodzenie w sprawie. Ze 
względu na zaistniałą sytuację decyzją 
Dyrektor Szkoły uczniowie klas 4-8 
zostali dziś zwolnieni z lekcji, o czym 
poinformowano rodziców.

 Zdarzenie potwierdziła naszej 
redakcji oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Prudniku asp. 
Monika Łyko. Do rozpylenia praw-

dopodobnie gazu pieprzowego 
doszło około godz. 9.00. (z) n

H
obby horse to forma rekre-
acji z domieszką sportu, 
wywodząca się ze Skandy-
nawii. To symulacja jazdy 

konnej za pomocą przedmiotu – 
wykonanej z materiału głowy konia 
przytwierdzonej do kija, pochodzą-
cej się z dawnej, niegdyś popularnej 
zabawki.
 P o d c z a s  z a w o d ó w  w   C h o c i -
m i u   d z i e w c z y n k i  w y k o n y w a ł y 
imponujące skoki, jakich mógłby 
pozazdrościć niejeden sportowiec. 
Liczyła się nie tylko siła mięśni, ale 
również technika – umiejętność 
odpowiedniego wyskoku, ułożenia 
nóg i współpracy z „koniem”. Do-
piero połączenie tych wszystkich 
elementów dawało oczekiwany 
rezultat przeskoku przez najwyższe 
przeszkody.

 Trzymane przez dzieci koniki to 
nie były zwykłe przedmioty używa-
ne do zawodów. To niemal zawsze 
ich ulubiona zabawka. Konie mają 
swoje imiona, a ich wygląd jest 
dopieszczany do najmniejszego 
szczegółu. Część dzieci uprawia-
jących hobby horsing jeździ też na 
zwykłych koniach. Żywe zwierzę 
trudno jednak zabrać ze stadniny do 
domu, stąd wyjątkowy stosunek do 
zabawki – konia.

 W  k o n k u r s i e  p o t ę g i  s k o k ó w 
najwyższą przeszkodę – 100 cm, zali-
czyły: Zuzanna Benedyktowicz, Julia 
Hreczaniuk, Nikola Karpiel, Hanna 
Pióro, Amelia Prus oraz Hanna Za-
wiślak. Gratulacje dla wszystkich 
zawodniczek!

 Organizatorami zawodów by-
li: Stadnina Koni Prudnik oraz LKJ 
Olimp Prudnik. n

eprasa.pl d51bbd560c
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Szczęśliwy los kupiony został 
w Racławicach Śląskicha
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RACŁAWICE ŚLĄSKIE - gŁogóWEK

trudno w to uwierzyć, ale w przeciągu zaledwie kilkunastu 

dni w gminie głogówek aż dwie osoby wygrały milionowe 

nagrody loteryjne.

Dwie milionowe wygrane  
w gminie Głogówek!
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– Szczęśliwa Zdrapka MOJA GI-
G A  P E N S J A  z o s t a ł a  z a k u p i o n a 
w środę (18 czerwca) w punkcie 
LOTTO przy ul. Zwycięstwa 50 w 
Racławicach Śląskich (woj. opol-
skie). Gracz znalazł pod warstwą 
ścieralną dwa symbole MOJA GIGA 
PENSJA i trafił wygraną I stopnia, 
czyli  wspomniane 2 000 000 zł 
– informuje biuro prasowe orga-
nizatora gry  Totalizatora Sporto-
wego. Kwota przekazywana jest 
w formie jednorazowej wypłaty w 
wysokości 800 tys. zł oraz po 10 tys. 
zł miesięcznie przez 10 lat.

– To obecnie najwyższa odnotowana 
wygrana w grach LOTTO w tej miej-
scowości – przekazuje TS. 

 Poprzednia wygrana  padła 6 
czerwca w Głogówku. 

- Zwycięska Zdrapka MÓJ PIERWSZY 
MILION została zakupiona przy ul. 
Dworcowej 8B w Głogówku. Koszt 
losu wynosił 20 zł. Gracz znalazł pod 
warstwą ścieralną wygrywającą 
liczbę 9 i przypisaną do niej główną 
wygraną, czyli 1000000 zł – poinfor-
mował 6 czerwca Totalizator Spor-
towy.  (d) n

wygraną pierwszego stopnia – 2 mi-
liony złotych! Sytuacja była wyjątko-
wa również z tego powodu, że nowa 
gra ruszyła zaledwie 5 czerwca.S

zczęściarz lub szczęściara 
kupił/-ła zdrapkę „Moja Giga 
Pensja” w punkcie w Racła-
wicach Śląskich i zdobył/-ła 

eprasa.pl d51bbd560c
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PRUDNIK: INTERWENCJE

z jednej strony drogi już jest cywilizacja, chodnik z drogą rowerową, zadbany trawniczek. 

Aleja Lipowa ma dwie strony

Grzegorz WEIGT

Dwie strony Alei Lipowej w Prudniku
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Z 
d r u g i e j  u g ó r ,  p a g ó r k i , 

n i e u ż y t k i .  A  p r z e c i e ż 
ludzie mieszkają po obu 
stronach drogi. Nadto, z 

tej drugiej gorszej znajduje się lokal 
gastronomiczno-imprezowy i wej-
ście na ogródki działkowe. Dojście 
do wszystkich posesji z tej (gorszej) 

strony prowadzi przez trawę, żwir, 
błoto. Nie ma możliwości aby przejść 
wzdłuż domów po tej stronie, bo 
gminny teren jest niezagospodaro-
wany. Dlaczego zrobiono tylko jedną 
stronę drogi a drugą zaniedbano? 
W jednym przypadku zafundowano 
dodatkowo mieszkańcom studzien-

kę bezodpływową, co powoduje, że 
po średnio intensywnym deszczu 
powstaje jeszcze przed wjazdem na 
posesję małe jeziorko.
 Aby dojść do domu po felernej 
stronie trzeba iść ładnym chod-
nikiem naprzeciwko a następnie 
przejść przez jezdnię. No właśnie, 

przejść przez jezdnię. Pomijając 
fakt, że należałoby zrobić porządne 
i oznakowane przejścia dla pieszych 
(choć przecież nie da się tego zrobić 
do każdej z posesji), to samo przej-
ście jest niebezpieczne, zwłaszcza 
dla dzieci. Po Alei Lipowej wbrew 
pozorom jeździ bardzo dużo samo-
chodów, wiele z nich stanowczo zbyt 
szybko. Jest to jedno z miejsc pod 
wyścigi samochodowe. Podobno nie 

da się tu zrobić wypukłości w stylu 
„śpiącego policjanta”, ale można 
byłoby zrobić wyniesione przejścia 
dla pieszych, takie jakie funkcjonują 
już w mieście, w innych miejscach. 
Mieszkańcy Lipowej napisali w tej 
sprawie petycję do włodarzy gminy, 
jednak bez odpowiedzi i efektu.
 Sytuacja cały czas, od lat, jest nie-
wygodna, niebezpieczna i niespra-
wiedliwa. n

eprasa.pl d51bbd560c
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Zespół Neustadt

Na boisku w Kromołowie. Strzela pani wicewójt!

Tężnia solankowa w Walcach

Otwarcie terenu rekreacyjnego w Grocholubiu

a
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GMINA WALCE

MUZYKA

w czterech miejscowościach gminy walce oddano do użytku przestrzenie publiczne  
z nowymi obiektami sportu, rekreacji i wypoczynku. nowe miejsca służyć będą  
zarówno mieszkańcom, jak i gościom gminy. są to m.in. pełnowymiarowe boisko,  
tężnia solankowa, stacje ładowania rowerów elektrycznych, wiaty rekreacyjne, 
elementy siłowni i instalacje do gier i zabaw.

Pełnowymiarowe boisko, tężnia solankowa, 
stacje ładowania rowerów...

Neustadt w półfinale Jarocina

Andrzej DEREŃ

W
s z y s t k i e  i n w e s t y c j e 

zrealizowane zostały 
w  r a m a c h  z a d a n i a 

„Kształtowanie prze-

strzeni publicznej w gminie Walce” 
i objęły cztery inwestycje:
- Walce. Budowa wiaty rekreacyjnej 
i rowerowej wraz z elementami 

małej architektury oraz budowa z 
przebudową utwardzenia terenu. 
Przy Gminnym Ośrodku Kultury 
postawiono tężnię solankową wraz 
z ławeczkami, koszami, gabionami i 
lampami. Zamontowano stalową wia-

tę rowerową  ze  stacją ładowania 
rowerów  oraz  wiatę rekreacyjną  z 
instalacją fotowoltaiczną. Położono 
nową kostkę brukową oraz zasadzono 
17 drzew. Koszt: 754,1 tys. zł,
- Kromołów (administracyjnie teren 
Brożca). Przebudowa nawierzchni 
boiska, montaż elementów małej 

 Utwory półfinalistów można 
odsłuchać na stronie organizatora. 
Artyści wystąpili już w maju podczas 
czterech koncertów w siedzibie TVP 
Poznań.

 Z każdego koncertu komisja kon-

kursowa wyłoni jednego uczestnika, 
który otrzyma awans do finału. W 
dalszym kroku spośród pozosta-

łych uczestników półfinalistów to 
publiczność w głosowaniu interne-

towym wybierze swojego finalistę 
(głosowanie potrwa od 1 do 7 lipca). 
Piątka finalistów zaprezentuje się 
publiczności 17 lipca 2025 r. w Am-

fiteatrze jarocińskiego Parku Rado-

lińskich – informują organizatorzy. 
Trzymamy kciuki! (d) n

P
rudnicki zespół Neustadt jest 
w  g r o n i e  1 9 .  p ó ł f i n a l i s t ó w 
W i e l k o p o l s k i c h  R y t m ó w 

Młodych Jarocin 2025. Wydarze-

nie nawiązuje do „tradycji jaro-

cińskiego festiwalu i daje młodym 
artystom szansę na zaprezento-

wanie swojego talentu szerokiej 
publiczności oraz doświadczone-

mu jury”.

 Obok Neustadt w półfinale są: 
Cafetrauma, Deathyard, Gilzy, He-

ads Will Hang, Joulie Fox, kast., K-

-ESSENCE, Kuba Folwarczny, Leepy, 
LÖS, Loveworms, LULU Scd, mimiku, 
Père-Lachaise, Pretensje, Punched 
Orange, Soboń i The Bad Tales. War-

to zapamiętać te nazwy, bo być mo-

że któraś z grup wybije się na scenę 
krajową. Może Neustadt?

architektury wraz z częściowym 
utwardzeniem terenu. Przebudowa 
istniejącego boiska o nawierzchni 
trawiastej na boisko pełnowymiarowe 
do piłki nożnej o nawierzchni z trawy 
syntetycznej bez wypełnienia i na pod-

kładzie z gąbki. Nowo powstałe boisko 
ma wymiary 101m x 69m. W ramach 
zadania wybudowano piłkochwyty o 
wysokości 6 m, instalację nawadnia-

nia w postaci systemu 10 zraszaczy 
oraz ogrodzenie. Na boisku wymie-

niono bramki oraz zamontowano 
dwie nowe wiaty dla zawodników i 

jedną dla służb medycznych. Ponadto 
inwestycja obejmowała utwardzenie 
części terenu rekreacyjnego, instala-

cję stacji ładowania rowerów, montaż 
ławek, koszy i lamp solarnych oraz 
nowe nasadzenia. Koszt: 3.472,2 tys. zł,
- Grocholub. Budowa wiaty rekrea-

cyjnej wraz z elementami małej ar-

chitektury i budowa z przebudową 
utwardzenia terenu. Przy budynku 
świetlicy i Klubu Seniora wybudo-

wano drewnianą wiatę rekreacyjną, 
utwardzono teren kostką brukową, 
odnowiono istniejące ogrodzenie, 
zamontowano  stację ładowania 
rowerów, ławki, kosze, gabiony i 
lampy solarne. W ramach zadania 
powstało również nowe ogrodzenie 
oraz  siłownia zewnętrzna  składa-

jąca się z 4 urządzeń sportowych. 
Wzdłuż ścieżki prowadzącej do 
wiaty i przy parkingu zasadzono 
katalpy. Koszt: 552,9 tys. zł,
- Stradunia. Budowa ścieżki rekre-

acyjnej  wraz z elementami małej 
architektury. Przy ulicy Lesiany 
powstała nowa ścieżka rekreacyj-

na, przy której zlokalizowano  4 
u r z ą d z e n i a  s i ł o w n i ,  p i ł k a r z y k i 
betonowe i stół do gier. Na końcu 

ścieżki zamontowano piramidę 
liniową, boisko do gry w boule i gry 
dydaktyczne. Powstała infrastruk-

tura obejmuje również nowe ławki, 
kosze i gabiony. Podobnie jak przy 
wyżej wymienionych zadaniach za-

instalowano stację ładowania rowe-

rów. Wzdłuż ścieżki wybudowano 
nowe oświetlenie składające się z 
siedmiu lamp ledowych. W ramach 
zadania przeprowadzono roboty 
r e m o n t o w e  p r z y c z ó ł k a  i  r o w u , 
oczyszczono istniejący staw oraz po-

sadzono ponad 40 drzew i krzewów. 
Koszt: 775,5 tys. zł.

 Symboliczne oddanie do użytku 
nowych terenów odbyło się 30 ma-

ja we wszystkich miejscowościach, 
gdzie zrealizowano inwestycje.
– Na ręce pani marszałkini Zuzanny 
Donath-Kasiury składam podzię-

kowania  Zarządowi Województwa 
Opolskiego za finansowe wsparcie 
inwestycji z funduszy europejskich 

w  r a m a c h  P r o g r a m u  R o z w o j u 
Obszarów Wiejskich. Aplikujemy 
również o wsparcie do  Ministerstwa 
Sportu i Turystki, w ramach Progra-

mu budowy pełnowymiarowych 
boisk piłkarskich – mówił wójt gmi-

ny Walce  Rafał Miczka. Chodzi o 
kwotę 1,2 mln zł i refundację części 
kosztów realizacji przebudowy boi-

ska w Kromołowie.

 W wydarzeniu wzięli udział m.in. 
senator Beniamin Godyla, wicewo-

jewoda opolski Sławomir Gradzik, 
wicemarszałek województwa opol-

skiego  Zuzanna Donath-Kasiura, 
dyrektor Departamentu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich Urzędu Mar-

szałkowskiego w Opolu Joanna Ha-

rus, prezes Opolskiego Związku Piłki 
Nożnej  w Opolu Tomasz Garbowski, 
przedstawiciele policji, rady gminy, 
urzędnicy, wykonawcy, projektant, 
duchowni, sołtysi, działacze sporto-

wi i mieszkańcy. n
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Ulica Dąbrowskiego i żywopłot, który ogranicza ścieżkę pieszo-rowerową

Ponownie ulica Dąbrowskiego

Ulica LegionówDzieci na rysunkach odtwarzają treść usłyszanych wierszy.
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WOPR POWIATU PRUDNICKIEGO

INICJATYWA POK-U DLA PRZEDSZKOLAKÓW

OBCIACHOWE ZAKĄTKI PRUDNIKA

Bezpieczne wakacje nad wodą

Dzieci rysowały bohaterów wiosny

Zieleń do pielęgnacji
WOPR Powiatu Prudnickiego w ramach zadania publicznego 

oraz Programu „aktywni Błękitni” – Szkoła przyjazna 

wodzie, przeprowadził w szkołach podstawowych na terenie 

gminy Prudnik i powiatu prudnickiego pogadanki na temat 

bezpiecznych wakacji nad wodą.

a kuku! kultura. to autorski projekt z dziedziny edukacji kulturalnej, 

skierowany do przedszkolaków. W czerwcu  22. spotkanie z tego  

cyklu, zakończyło realizację projektu przed przerwą wakacyjną.

Krzysztof KASPRZYSZYN

Marek KARP

T
ym razem aż trzy fotografie 
czytelniczki, bo wszystkie 
dotyczą tego samego te-
matu – zieleni w mieście, 

zarastających trawników, trawni-
ków ekspandujących na chodniki 
oraz żywopłotów – ulice: Legionów 
i Dąbrowskiego. Tu nie ma jednego 
odpowiedzialnego, bo każda ulica, 
to inny zarządca lub właściciel, 
również prywatny, jeśli mowa o 
roślinach posadzonych jako zielone 
ogrodzenia. W przypadku żywopło-
tu nie ma usprawiedliwienia, trzeba 
przycinać, bo ten istotnie ogranicza 
możliwość przejścia lub przeje-
chania znajdującą się obok ścieżką 
pieszo-rowerową. W przypadku 
trawników zarastających chodniki 
też nie ma wątpliwości, raz na jakiś 
czas, trzeba to poprawiać. Jeśli na-
tomiast chodzi o cięcie trawników, 
to rośnie w siłę liczba zwolenników 
rzadszej niż dotychczas częstotli-
wości ich koszenia ze względu na 
zmieniający się klimat i  bardzo 
suche miesiące letnie, kiedy to w 

sierpniu większość traw z zielonych 
zamienia się w żółte. Rzadsze kosze-
nie nie eliminuje tego problemu, ale 
przynajmniej go opóźnia (większa 
absorpcja wilgoci). Tego zalecenia 
nie można jednak traktować jako 
pretekstu do „olewania” koszenia. 
W przestrzeni miejskiej większość 
trawników (wyjątkiem mogą być 
łąki), należy jednak kosić. (d) n

D
z i e c i  d o w i e d z i a ł y  s i ę 
m.in. o miejscach niebez-
piecznych nad morzem, 
jeziorem, nad rzeką i na 

b a s e n a c h .  O m ó w i l i ś m y  z a s a d y 
prawidłowego i rozsądnego korzy-
stania z kąpieli, a także pojęcia i za-
gadnienia najczęściej występujące 
na obszarach wodnych. Serdecznie 
dziękuję gronu pedagogicznemu 
za ciepłe przyjęcie w szkołach, a 
uczniom za wzorowe zachowanie i 
aktywny udział w prelekcji.

D l a  p o p r a w y  b e z p i e c z e ń s t w a 
jeszcze parę rad dla mieszkańców 
powiatu prudnickiego odnośnie 

profilaktyki podczas spędzania wol-
nego czasu na obszarach wodnych 
w okresie wakacji.

 Kochani! Bądźcie rozważni nad 
wodą, bez brawury. Przed wejściem 
do wody pochlapcie kark i okolice ser-
ca w celu uniknięcia szoku termicz-

nego. Kąpcie się tylko na obszarach 
wodnych strzeżonych przez ratow-

nika. Pamiętajcie! Czerwona flaga 
to zakaz kąpieli a biała - kąpiel do-
zwolona. Na kajaku i rowerze wod-
nym obowiązują kapoki. Strefy dla 
nieumiejących pływać są oznaczone 
bojami koloru czerwonego - maksy-
malna głębokość 120 cm, a strefy dla 
umiejących pływać oznaczone są 
bojami koloru żółtego - maksymalna 
głębokość 4 m. Przestrzegajcie regu-
laminu danego obiektu i wykonujcie 
polecenia ratownika. Nie zapomi-
najcie o ochronie oczu i skóry przed 
promieniami UV.

 Numer alarmowy w Europie to 
112. Człowiek tonie w ciszy.

 Życzę wszystkim udanych waka-
cji i bezpiecznego przebywania nad 
wodą i bezpiecznych powrotów do 
domu. Tyle samo wyjść z wody, ile 
wejść. n

Autor jest prezesem  

WOPR Powiatu Prudnickiego

Kulig, która przedstawiła siebie i 
swoją twórczość, ale też  zaprezen-
towała dzieciom wybrane wiersze 
polskich poetów piszących wiersze 
dla najmłodszych. 
 Gośćmi kolejnych spotkań byli: 
malarka - Bożena Kurek Di Maggio; 
fotograf - Elżbieta Szymańska - Gu-
lowaty; aktor, lalkarz, reżyser tea-
tralny - Piotr Charczuk; twórczyni 
ludowa - Ewa Giemza; wokalistka 
zespołu Zakuka - Żaneta Plotnik 
- Krumpietz; rzeźbiarz - Marian Mo-
lenda; baryton i chórmistrz - Oskar 
Koziołek -  Goetz;  dziennikarka 
radiowa - Agata Gwóźdź; muzyk 
(instrumenty perkusyjne)- Jan We-
zner; grafik, plastyk - Marek Bień; bi-
bliotekarka -Magdalena Beztroska; 
muzyk, dyrygent orkiestry - Andrzej 
Weinkopf; muzealnik, historyczka 
sztuki - Kinga Markowska; tancerz 
- Markus Gonsior; wokalistka, na-
uczycielka śpiewu - Barbara Beuth; 
e t n o g r a f ,  f o l k l o r y s t a  -  B o g d a n 
Jasiński; plastyk, projektant tka-
nin - Zbigniew Cwynar; animator 
czasu wolnego, wodzirej - Grzegorz 
Wychowaniec i wspomniane już 
spotkanie z autorami wierszy dla 
dzieci: Bożeną Tokar - Matkowską, 
Ryszardem Ściborem i piszącym to 
co powyżej Markiem Karpem.
 Dzieci nie tylko wysłuchały wier-
szy, posłuchały co to jest rym, rytm 
czy morał wiersza, ale też na dużych 
arkuszach rysowały bohaterów 
wierszy: dżdżownicę, hipopotama 
i  pomidora zaprzyjaźnionego z 
ogórkiem. Były też zagadki, drobne 
upominki i prezentacja rysunków, 
które dzieci zabrały ze sobą razem 
z wierszami, aby w przedszkolach 
dokończyć rysunki i zabawę z wier-
szykami. Spotkania przygotowują 
i  często prowadzą, towarzysząc 
zaproszonym osobom, pracownicy 
POK-u  Tym razem nad całością czu-
wała Anna Szmyt - Boguniewicz. n

nowanych zajęciach związanych z 
postacią bohatera spotkania. War-
to przypomnieć, że pierwsze z co-
miesięcznych spotkań odbyło się 17 
maja 2023 roku. Zaproszona grupa 
prudnickich przedszkolaków spot-
kała się z prudnicką poetką - Zofią 

G
rupy dzieci prudnickich 
p r z e d s z k o l i  s p o t y k a ł y 
się z ludźmi sztuki po-

znając ich formy pracy, 
inspiracje i  twórcze inicjatywy. 
Jednocześnie zapraszane były do 
aktywnego uczestnictwa w propo-

eprasa.pl d51bbd560c
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Kwietniowe spotkania międzypokoleniowe

Panorama Bialska

O tym, co dział się w Klubie Senior+ w Prudniku w kwietniu i maju opisuje klubowy kronikarz...

Wydawany w Białej miesięcznik - rocznik 2003 nie wiem dlaczego 

znalazł się w kufrze, akurat ten. Czy był jakiś szczególny powód. 

22 lata temu to właściwie niewiele, a tyle tam osób powszechnie 

znanych także w Prudniku, których nie ma już wśród nas.

Wiesław TYNDYK

Marek KARP

KLUB SENIOR PLUS W PRUDNIKU

ZIELONY KUFER (19)

P
rzez kilka lat byłem nawet w 
różny sposób związany z „Pa-
noramą” (w 2003 już czterna-
stoletnią), a przede wszystkim 

z ludźmi. Anna Myszyńska zawsze 
mówiła, że to dzięki mnie pisze swoje 
„Śląskie rozprawianie”. Była „naczel-
nym fotografem”, ale to ja ją namó-
wiłem, żeby pisała. U niej w domu też 
spotykaliśmy się w kilka osób z jej Pio-
trem i z Głogówka przyjeżdżał zaprzy-
jaźniony Staszek Młynarski. Grał na 
gitarze, śpiewał, czytaliśmy wiersze, 
a gospodyni zawsze coś smacznego 

przygotowała. Była pani Anna też 
kilka razy gościem programu „Dzień 
dobry…” również z promocją swojej 
nowej książki. Bywał też Eryk Murlow-

ski i przecinał mieczem kartkę papie-
ru w rękach delikwenta. Dużo pisał 
w „Panoramie”, bo zainteresowania 
miał trojakie: wschodnie sztuki walki, 
monocykle i regionalna historia. Był 
wśród walczących o ratowanie zamku 
w Chrzelicach.  Pisał Kazimierz Kasicz 
o darach dla szpitala, a Joachim Kosz 
(obecny radny powiatowy) o sporcie, 
działał  Zbigniew Komarnicki - znana 

postać. Ogłosił konkurs poetycki o 
pięknie bialskiej ziemi. Napisałem 
wiersz, dostałem w nagrodę lampkę 
solną (jakiś krewniak był dyrektorem 
kopalni soli we Włodawie i fundował 
lampki). Świeciły i … topiły się. W pierw-

szym kolegium redakcyjnym i w ogóle 
współtwórcą „Panoramy” była Danusia 
Hejneman. Pisała, rysowała (wszystkie 
rysunki w gazecie), a potem przez dłu-
gie lata współpracowaliśmy w Prudni-
ku przy programie. Ech  - historia.
 Dom kultury w Białej na zapleczu 
dużej sali gminnego urzędu, ale tam 
bywałem - jedna Ela, druga Ela, Danu-
sia i szefowa - pani Genia. Tam rodziło 
się wiele pomysłów, o których pisała 
bialska gazeta. Co strona, to znajomi 
ludzie (większość już nie żyje), znajo-
me sprawy - 22 lata temu. Bywałem 
tam często i pisząc, i „redagując”, 
współuczestniczyłem w wielu akcjach 
i działaniach. Danka - kawał życia i za-
wodowego i prywatnego razem. Też 
jest na każdej prawie stronie. Obecna 
tekstem, rysunkiem, w utrwalonym 
na zdjęciu działaniem. Ale dlaczego 
akurat ten rocznik znalazł się w kuf-

rze, to nie wiem. Pewnie do czegoś 
był potrzebny. Bialska Akademia 
Wiedzy już wtedy działała i co godne 
podziwu działa do dziś, a w galerii 
wykładowców i dr Więcek z Mosznej, i 
Eryk Murlowski, i Staszek Derda. Dużo 
znajomych. Bywałem na opisywanych 
kawiarenkach poetyckich i na ple-
nerach u Hreczaniuków w Gostomi. 
W relacjach z Chrzelic, Rostkowic, 
Krobusza, Browińca - też znajomi. W 
stopce redakcyjnej zmieniały się oso-
by, ale w różnych okresach był i Marek 
Karp w gronie współpracujących i 
Danuta Hejneman, nawet jako za-
stępca naczelnego. Dużo wspomnień 
przeglądając numery rocznika 2003. 
Wyjątkową akcją przez kilka lat były 
opisywane i w Panoramie i w Tygodni-
ku „Zaduszki” robione wspólnie i pre-
zentowane potem w Prudniku, Białej 
i w Głogówku. To jedyna taka łącząca 
impreza. Mnie zawsze się marzyło 
takie powiatowe właśnie działanie 
w kulturze. To pewnie jeszcze wpływ 
głubczycki, kiedy był Powiatowy 
Dom Kultury, a w Opolu Wojewódzki 
- to była bardzo dobra struktura. Ale 

wracając do Zaduszek, to w tym roku 
2003, to było już piąte takie wspólne 
spotkanie. Pierwsze miało miejsce w 
roku 1999 po śmierci Franciszka Kau-
cy. Śpiewali i recytowali wykonawcy 
z trzech środowisk. Bardzo liczna 
była w Prudniku ekipa z Białej z Anitą 
Bąk, Andrzejem Weinkopfem, Ewą i 
Joanną Baran. Krzysiu Gorek  i zawsze 
Adamina Karp i zespół z Pawłem My-
szyńskim i Januszem Matkowskim, 
który był szefem całości muzycznej, 
przez wiele lat również filarem pro-
gramu „Dzień dobry…”.
 Czas majowy nie bardzo sprzyja 
zaduszkowym wspomnieniom, ale w 
tym roczniku „Panoramy” ja akurat o 
tym pisałem. A w wiosennym wydaniu 
Anna Myszyńska pisała o zegarach i 
mijającym czasie, w maju o matkach. 
Nie tylko gwarą (na temat tej gwary 
też były kontrowersyjne dyskusje), ale 
pisząc o zegarach, zacytowała też sen-
tencje właśnie z jednego z zegarów: 
„Bije zegar godziny/ i my wtedy ma-
wiamy/ jak ten czas szybko mija/ a to 
my mijamy”. Zawsze aktualne. I przed 
i po roku 2003. n

 10 kwietnia, w obecności dyrek-
tor Ośrodka Pomocy Społecznej 
Bernadety Bednarczuk oraz głównej 
księgowej Magdaleny Koziarow-

skiej, świętowaliśmy zbliżającą się 
Wielkanoc. Obie panie złożyły nam 
życzenia świąteczne. Przy stole z 
tradycyjnymi potrawami, panowała 
wspaniała atmosfera, pełna dobra i 
życzliwości. Przedświąteczny okres 
to dla zdolnego seniora codzienne 
tworzenie ozdób na zbliżające się 
święta – palemek, jajek i stroików.

 18 kwietnia klubowicze – Czesław 
i Wiesław – przekazali do nowego 
Międzypokoleniowego Centrum 
Integracji – dwumetrową palmę 
wykonaną przez seniorów.

 17 kwietnia uczestniczyliśmy w 
Wielkim Międzypokoleniowym 
spotkaniu z okazji Świąt Wielka-
nocnych na zaproszenie dzieci z 
placówki wsparcia dziennego. Były 
piękne występy artystyczne i wspól-
ne śpiewanie. Nie zabrakło świą-
tecznego jajeczka i życzeń przekaza-
nych przez dyrektor OPS Bernadetę 

J
uż 1 kwietnia Łukasz Kluza, nasz 
stały prelegent i pracownik 
Biblioteki Publicznej, opo-
wiedział nam mało znaną 

historię Grenlandii. To najwięk-
sza wyspa świata, stanowiąca – 
zwłaszcza ostatnio – bardzo ważny 
element światowej geopolityki 
z  jej  skomplikowanymi losami. 
Poznawaliśmy dzieje wyspy od wy-
praw wikingów, poprzez zmianę 
przynależności do poszczególnych 

państw skandynawskich, po czasy 
współczesne.

 2 kwietnia szkoliliśmy się w ramach 
cyklu spotkań „Opolski bezpieczny 
senior” zorganizowanego przez Ko-
mendę Powiatową Policji w Prudniku. 
Podczas spotkania poprowadzonego 
przez st. sierż. Agatę Gorzańską, omó-
wiono zagrożenia związane z różnego 
rodzaju oszustwami (na policjanta, na 
listonosza, zagrożone konto).

Bednarczuk. Dzieci dla każdego 
seniora wręczyły świąteczne kartki 
z życzeniami i własnoręcznie wyko-
nane ciasteczka. Zwiedziliśmy cały 
budynek przy ul. Tkackiej, łącznie z 

salą ćwiczeń. To był wspaniały dzień 
integracyjny.

 Ciąg dalszy, czyli majowe wyda-
rzenia, już za tydzień. n

W Międzypokoleniowym Centrum IntegracjiSpotkanie z Łukaszem Kluzą

Pan Czesław z paniami dyrektor i księgową

Opolski bezpieczny senior

K
lu

B
 S

e
n

iO
r

+
 W

 P
r

u
d

n
iK

u
 (

4
)

eprasa.pl d51bbd560c



 

13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 6  |  2 5  c z e r w c a  2 0 2 5

R E K L A M A  t e l .  6 0 1  2 6 8  4 2 1 ,  7 7  4 3 6  2 8  7 7

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l

 
A

D
A

M
 M

Y
Ś

K
Ó

W

Rek

A
D

A
M

 M
Y

Ś
K

Ó
W

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKATRANSPORT

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61
nSprzedam mieszkanie (48m2)  w 

Prudniku przy ul. Wyszyńskiego, 

tel. 501 579 225

(44/25)

nSprzedam mieszkanie do 

generalnego remontu przy 

samym parku miejskim w 

Prudniku - 3 piętro około 90m2. 

Kontakt pod nr. tel. 501 407 920

(45/25)

nSprzedam mieszkanie 64,90m2 

(I piętro, balkon) na ul. Armii 

Krajowej, tel. 509 255 131

(40/25)

nDziałki budowlane w Lubrzy 13 

tys. zł za ar do negocjacji, tel. 530 

819 410

(43/25)

nDo wynajęcia kawalerka 28m2 

z balkonem w bloku przy ul. 

Piastowskiej 36 w Prudniku, tel. 

721 909 636

(47/25)

nDo wynajęcia mieszkanie 

2-pokojowe w Prudniku, tel. 601 

323 145

(48/25)

nSprzedam Nissan X-Trail (SUV)  

automat, 2017r., 118 tys. km, 1598ccm 

(diesel), tel. 607 169 584 (46/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

eprasa.pl d51bbd560c
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SMACZNIE

Burmistrz Prudnika informuje, że 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miejskim w Prudniku przy ulicy 
Kościuszki 3, dnia 25 czerwca 
2025 r. zostały wywieszony wykaz 
nieruchomości niezabudowanej 
przeznaczonej do sprzedaży, oraz 
wykaz nieruchomości przezna-
czonych do użyczenia. Wykazy te 
zostały zamieszczone na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku 
(BIP) www.bip.prudnik.pl. 

INFORMACJA

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi
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A
reszt Śledczy w Opolu to placówka przeznaczona zarówno dla tymczasowo aresztowanych kobiet i mężczyzn, jak i dla skazanych oraz 
recydywistów penitencjarnych odbywających karę w systemie zamkniętym.
 Areszt, choć z zewnątrz wydaje się zwyczajnym budynkiem, wewnątrz kryje wiele obszarów ściśle przystosowanych do spe-
cyfi ki funkcjonowania jednostki typu zamkniętego. Było to miejsce, które od zawsze budziło moją ciekawość, ale też respekt. 

Podczas wizyty mogłyśmy się przekonać, jak wygląda życie w takim miejscu i z jakimi wyzwaniami mierzą się zarówno osadzeni, jak i 

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl d51bbd560c
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Prudnicki park handlo

Nowoczesny kompleks sklepów powstał wokół skrzyżowania ul. 

Sybiraków i Podgórnej, w trzech budynkach za Czerwoną Torebką, 

Biedronką oraz od strony nieruchomości byłej szkoły zawodowej, w 

których – według zapewnień ministra obrony narodowej – stacjo-

nować będzie jednostka WOT. Cała działka ma powierzchnię 1,6 ha, 

natomiast lokale handlowo-usługowe liczą 6,5 tys. mkw. W bliskim 

sąsiedztwie znajduje się duże osiedle mieszkaniowe, hala, pływalnia, 

boiska sportowe, kościół, czy komenda policji. Inwestycję zrealizo-

wała spółka Premium Logistic&Developer z Warszawy. Prace przebie-

gły zgodnie z planem, a ich efekt można podziwiać już teraz.   

Do nowego centrum handlowego wprowadziły się marki, które do-

tąd nie posiadały swoich punktów na ziemi prudnickiej, mowa tu o 

Empiku, RTV Euro AGD, czy Jysku. Ta ostatnia, należąca do międzyna-

rodowej sieci handlowej o skandynawskich korzeniach, z okazji wiel-

kiego otwarcia przygotowała dodatkowy rabat 25 proc. na wszystkie 

produkty, również te objęte aktualną promocją. Atrakcyjnymi cenami 

kusi także Sinsay. Niecierpliwi obserwowali postęp robót i wypa-

trywali otwarcia sklepów na długo zanim towar trafił na półki. Aby 

przekonać się, co takiego znajduje się w ofercie poszczególnych 

najemców i odkryć wszystkie firmy, które postanowiły zainwestować 

w Prudniku, wystarczy odwiedzić Sójcze Wzgórze. Dla zakupowiczów 

mamy jeszcze jedną dobrą wiadomość - najbliższa niedziela (29 

czerwca) wypada handlowa.   

Mieszkańcy Prudnika i okolic czekali na ten momen

do użytku pierwszy park handlowy. Zakupy można zr

3, 2, 1 star3, 2, 1 star

eprasa.pl d51bbd560c
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i park handlowy otwarty!
en moment od dawna. W stolicy powiatu oddano 

żna zrobić już w tym tygodniu

- Jesteśmy przekonani, że nasza obecność w tym miejscu zapewni szeroki  

dostęp do różnych usług mieszkańcom Prudnika. Szczególnie tym, dla 

których dojazd do galerii w Lubrzy jest problematyczny. Liczymy także na 

jeszcze większą obecność klientów z Czech, dla których dotarcie będzie tu 

łatwiejsze. Ma to być możliwe dzięki zapowiadanej przez miasto obwodni-

cy wschodniej – mówił już wcześniej prezes Premium Logistic&Developer 

Bolesław Jankowski.   

Działka, która jeszcze kilkanaście miesięcy temu straszyła swoim wyglą-

dem, zmieniła się nie do poznania. Dla klientów PH przygotowano ponad 

200 miejsc parkingowych, a na drogach dojazdowych położono nowy 

asfalt i wyznaczono przejścia dla pieszych. Wykonawca postawił też la-

tarnie, posadził drzewa, wysypał kamienie ozdobne, zainstalował ławki. 

Słowem, jest funkcjonalnie, estetycznie i bezpiecznie. Udanych zakupów! n

3, 2, 1 start!3, 2, 1 start!

eprasa.pl d51bbd560c
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec ELEKTRYK – praca na 
terenie Niemiec NAUCZYCIEL HISTO-
RII– umowa w zastępstwie, praca w 
Racławicach Śląskich KONSERWATOR 
- STRÓŻ NOCNY – praca w Pokrzywnej 
PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY 
– praca w Prudniku SPRZEDAWCA - 
KASJER – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku BRUKARZ – praca 
na terenie powiatu prudnickiego SPA-
WACZ – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku RECEPCJONISTA 
HOTELOWY – praca w Jarnołtówku 
ŚLUSARZ -SPAWACZ – doświadczenie 
w zawodzie, praca w Mionowie MAGA-
ZYNIER OPERATOR WÓZKA WIDŁO-
WEGO – praca w Prudniku MONTER 
OCIEPLEŃ BUDYNKÓW  – praca w 
Gostomii CUKIERNIK – mile widziane 
doświadczenie, praca w Olbrachcicach 
FRYZJER – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku MONTER INSTALA-
CJI WOD-KAN – wykształcenie zawo-
dowe, prawo jazdy kat. B, praca w Białej 
KIEROWCA C+E – prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia na przewóz rzeczy, praca 
w Głogówku KIEROWCA C+E – prawo 
jazdy kat. C+E, praca w Białej NAUCZY-
CIEL EDUKACJI WCZESNOSZKOLNEJ, 
NAUCZYCIEL JĘZYKA POLSKIEGO, 
NAUCZYCIEL EDUKACJI DLA BEZPIE-
CZEŃSTWA – wykształcenie wyższe, 
praca w Łące Prudnickiej KUCHARZ – 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Laskowicach
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl d51bbd560c
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl d51bbd560c
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Burmistrz Prudnika ogłasza przetargi ustne nieograniczone 
na sprzedaż n/w nieruchomości, które odbędą się w siedzibie 
organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I,   
sala nr 117, w dniu 29 lipca 2025 roku o godzinie 10.00:

I. PRZETARG PO RAZ PIERWSZY

1. Nieruchomość niezabudowana położona w Szybowicach:
1) Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków, 
jako działka nr 600/7 – obręb Szybowice, KW OP1P/00036109/1 - 
właściciel Gmina Prudnik. 
2) Powierzchnia nieruchomości: 0,3922 ha (PsIII). 
3) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 51.500,00 zł brutto.
4) Wysokość wadium: 5.150,00 zł, termin wpłaty: do 22 lipca 2025 r.

II. PRZETARG PO RAZ DRUGI

1. Nieruchomość niezabudowana o przeznaczeniu usługowo-
handlowym położona przy ul. Adama Asnyka w Prudniku:
1) Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków, 
jako działka nr 2484  (dawny nr 878/3) – obręb Prudnik, 
KW OP1P/00046042/6 - właściciel Gmina Prudnik. 
2) Powierzchnia nieruchomości: 0,3302 ha (RIIIa). 
3) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 391.500,00 zł brutto.
4) Wysokość wadium: 39.150,00 zł, termin wpłaty: do 22 lipca 2025 r.

Ogłoszenia o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach 
zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik 
i opublikowane na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
(BIP) www.bip.prudnik.pl, oraz w serwisie internetowym www.
otoprzetargi.pl. Szczegółowe informacje dotyczące przetargów 
można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Prudniku ul. Kościuszki 
nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki 
Przestrzennej, pok. nr 20, tel. 77/4066252.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH 
NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI

Obwieszczenie Starosty Prudnickiego o wszczęciu 
postępowania w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11d ust. 5, 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 

inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 61 § 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 

r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572) zawiadamiam, że w dniu 28 maja 2025 r. 

na wniosek zarządcy drogi – Zarządu Powiatu w Prudniku ul. Kościuszki nr 76, 48-200 Prudnik, zostało wszczęte 

postępowanie w sprawie wydania decyzji 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmującej „rozbudowę i przebudowę drogi powiatowej 

Nr 1617 O relacji Łąka Prudnicka – Starowice, realizowaną w ramach zadania 1 – przebudowa drogi powiatowej 

1617O relacji Łąka Prudnicka – Starowice – etap III, zadania 2 – budowa ścieżki pieszo – rowerowej Moszczanka 

– Pokrzywna – etap III”, na nieruchomościach oznaczonych w rejestrze gruntów numerami jako działki:

1. w liniach rozgraniczających teren inwestycji, stanowiących pas drogowy drogi powiatowej

L.p. Nr działki

Nr działki po podziale

Obręb ewidencyjny Jednostka ewidencyjnapod pas 

drogowy

część pozostała 

(działki poza 

liniami rozgra-

niczającymi)
1. 553 - - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
2. 52 - - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
3. 574 574/1 574/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
4. 573 573/1 573/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
5. 572/1 572/6 572/7 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
6. 572/2 572/8 572/9 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
7. 572/3 572/10 572/11 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
8. 571 571/1 571/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
9. 568 568/1 568/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
10. 566 566/1 566/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
11. 564 564/1 564/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
12. 562 562/1 562/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
13. 559 559/1 559/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
14. 570 570/1 570/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
15. 555 555/1 555/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
16. 554 554 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
17. 557 557 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
18. 201 201/2 201/1 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
19. 200 200/2 200/1 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
20. 50 50/2 50/1 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
21. 51/7 51/35 51/34 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
22. 51/8 51/37 51/36 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
23. 51/9 51/39 51/38 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski

2. poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren niezbędny dla 

obiektów budowlanych:

L.p. Nr działki
Nr działki 

po podziale
Obręb ewidencyjny Jednostka ewidencyjna

1. 211/1 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
2. 206/2 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
3. 570 570/2 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
4. 49 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski
5. 47 - 0113 Moszczanka 161004_5 Prudnik – obszar wiejski

W związku z koniecznością budowy/przebudowy dróg innych kategorii, budowy/przebudowy zjazdów, 

budowy/przebudowy sieci uzbrojenia terenu oraz budowy/przebudowy urządzeń wodnych na 

nieruchomościach (lub ich częściach) wymienionych w pkt 2 planuje się wprowadzić (czasowe) ograniczenia w 

korzystaniu.

Z dniem ukazania się obwieszczenia, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek 

samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, 

nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami. Czynność 

prawna dokonana z naruszeniem tego zakazu jest nieważna.

Zgodnie z art. 10 § 1 Kodeku postępowania administracyjnego strony w terminie 14 dni od daty otrzymania 

niniejszego zawiadomienia mogą zapoznać się z aktami sprawy w Starostwie Powiatowym w Prudniku przy ul. 

Kościuszki nr 76 (II piętro, pok. nr 205) w godzinach pracy urzędu. 

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 

dni od dnia publicznego ogłoszenia. 
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Andrzej Szuszkiewicz 
obok redakcji

Grupa seniorów z Krakowa przed 
zamkiem w  Mosznej. Z przodu  

w czerwonej koszulce  
organizator Adam Grelecki.

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Ze Zgorzelca przez Prudnik do Zakopanego

Seniorzy  
z Krakowa 
w Mosznej

na rOWerze WOKÓŁ POLSKI

KraKÓW-MOSzna

Andrzej DEREŃ

Turysta rowerowy z 
wielkopolskiego Turka 
postanowił objechać Polskę. 
Na początku czerwca był 
w Prudniku przemierzając 
potężną trasę ze Zgorzelca do 
Zakopanego.

zLaTOHOrSKO

Chodzimy po tonach złota!

 
czerwca seniorzy z Krakowa 

wybrali się na wycieczkę 
do Mosznej. Kraków, Mało-

polska, mają wiele miejsce wartych 
zobaczenia, dobrze że zdecydowano 
się na mniej oczywisty kierunek. 
Zamek w Mosznej, park pałacowy, 
to miejsca znane nie tylko w woje-

wództwie, ale szerzej w Polsce. Tym 
razem przybyli tu turyści z Centrum 
Aktywności  Seniorów „Ruch to 
zdrowie” z Krakowa-Mistrzejowic. 
Po Mosznej odwiedzili także sank-

tuarium na Górze św. Anny. Pogoda 
była piękna, wrażenia pozytywne, 
więc wywieźli stąd jak najlepsze 
wspomnienia. n

Z
iemia prudnicka w środ-

ku Polski nie jest, ale jeśli 
ktoś ma jakikolwiek plan 
objechała wokół kraju, to 

nie ma innej możliwości, jak tyl-

ko przejechać przez Prudnik. I tak 
też zrobił Andrzej Szuszkiewicz.

–  O b e c n i e  r e a l i z u j ę  r a j d  P T T K , 
duża pętla, dookoła Polski. W tym 
momencie jestem w trzecim eta-

pie, a cały rajd rozłożyłem sobie 
na trzy lata. W ubiegłym roku, w 
lipcu, zrobiłem trasę ze Zgorzelca 
do Międzyzdrojów, następnie w 
sierpniu odcinek z Międzyzdrojów 
do Gdańska, trasę R10 – wybrzeże 
Bałtyku. Teraz jadę ze Zgorzelca 

Na co najmniej 3,5 tony określono zasoby złota występujące w okolicach 

Zlatych Hor. To tylko część z tego, co było tu pierwotnie, bo przecież przez 

kilkaset lat w tych okolicach pozyskiwano szlachetny kruszec i przy okazji 

inne, cennie pierwiastki, czego pamiątką się liczne sztolnie. Od co najmniej 

kilkunastu lat prywatne firmy przymierzają się do uruchomienia kopalni, 

ale jak na razie państwu czeskiemu nie spieszy się z wydaniem pozwoleń 

i wyeksploatowaniem swoich zasobów. Takie wydobycie nie byłoby bez 

wpływu na stronę polską, ponieważ woda z kopalni spływa do Złotego 

Potoku, a złoża polimetaliczne zawierają również pierwiastki i związki 

chemiczne szkodliwe dla człowieka. (d)n
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do Zakopanego – mówi Andrzej 
Szuszkiewicz.

 Ó s m y  d z i e ń  w y p r a w y  ( 4 
czerwca) przebiegał z  Pokrzyw-

nej przez Prudnik do Raciborza. W 
redakcji turysta uzyskał pieczęć, 
by potwierdzić w książeczce obec-

ność w naszym mieście. Dziennie 
turysta pokonuje od 70 do ponad 
100 km. Nawiguje trasami omijają-

cymi w miarę możliwości główne 
drogi.

 T u r y s t a  z  T u r k a  k o r z y s t a  z e 
s p r a w d z o n e g o  r o w e r u  m a r k i 
Unibike. Dodane zostały do niego 
błotniki i bagażnik oraz zmienio-

no opony z typowo terenowych 
na terenowo-szosowe, które uła-

twiają poruszanie się po asfalcie. 
Zaletą roweru jest przednia amor-

tyzacja,  która podnosi komfort 
jazdy. Wielkopolanin pozytywnie 
odnosi się do tematu zachowania 
kierowców samochodów wobec 
cyklistów. n
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Fantastyczny ogród, renesansowy 
urbex i nieturystyczne miasteczko

WYPRAWY PRUDNICZAN

Andrzej DEREŃ

Jedni lubią miejsca oblegane porze turystów. Drudzy wolą miejscówki zapomniane, najlepiej takie z tabliczką 
„wstęp wzbroniony”. My wybraliśmy takie właśnie dwa odmienne miejsca i to podczas jednej wycieczki, bo 
położone tuż obok siebie. Do pakietu dołączyliśmy niewielkie miasto, które choć zapisało się złotymi zgłoskami  
w dziejach Polski, to dziś wydaje się być smutne i ze społecznymi problemami.

Wojsławickie arboretum, łuki oporowe nad niemczańską 
uliczką i wilkowski dwór

W
ojsławickiego arbore-
tum w województwie 
d o l n o ś l ą s k i m  n i e 
t r z e b a  s z c z e g ó l n i e 

przedstawiać.

Potęga roślin i krajobrazu

 To zarządzane przez Uniwersytet 
Wrocławski miejsce jest wspania-
łym obszarem zieleni, ferii barw i 
cudownym laboratorium miłośni-
ków kwiatów, krzewów i drzew. Ale 
też miejscem piknikowym. Sporo tu 
osób, które przyjeżdżają z kocami, 
koszami wypełnionymi wałówką, 
przygotowani nawet na grilla, bo są 
tam specjalnie przygotowane pale-
niska. Jest tu sporo ludzi, ale można 
tu też znaleźć bardziej spokojnie i 
odludne zakątki. Na terenie dzie-
dzińca dawnego folwarku jest kilka 
lokali gastronomicznych, gdzie 
można smacznie zjeść, w tym trady-
cyjne obiady za bardzo przystępne 
ceny. Oprócz tego jest tu galeria 
sztuki, wystawa dawnych przedmio-
tów rolniczych i domowych oraz 
kuźnia, nieco dalej plac zabaw oraz 
duża ekspozycja geologiczna. Miłoś-
nicy instagramowych zdjęć znajdą 
tu sporo atrakcyjnych kadrów. Wi-
dać dbałość gospodarzy o to miejsce 
i dopracowane detale.
 Arboretum jest spadkiem po 
Niemcach i to ich dorobek stanowią 
dzisiejsze najstarsze okazy roślin. 
J e d n a k  t o  P o l a c y ,  z w ł a s z c z a  w 
ostatnich latach, doprowadzili cały 
teren do przyrodniczej perfekcji, 
wzbogacając go o wiele atrakcji 
dla turysty „popularnego”. Z jednej 
strony to bardzo dobrze, bo taka 
forma przyciąga osoby, które nie-
koniecznie chcą być wtajemniczane 
w ich zdaniem nudne szczegóły 
funkcjonowania natury, z drugiej 
ogród botaniczny miejscami nabie-
ra charakteru „cepelii”, gdzie ma się 
wrażenie, że chciało się zadowolić 
każdego i tylko brakuje modeli di-
nozaurów wśród imitacji paproci z 
mezozoiku. To kwestia gustu i każdy 
wyrobi sobie własne zdanie, odwie-
dzając to miejsce.
 Początek parkowi dały rody Au-
locków i Prittwitzów (tych ostatnich 
powinniśmy kojarzyć z majątkiem 
w podgłogóweckim Kazimierzu), 
które w 1. połowie XIX w. utworzyły 
tam przydworski ogród ze stawami. 
Już wtedy posadzono tam egzotycz-
ne drzewa (m.in. sosna wejmutka, 
tulipanowiec amerykański, dąb 
czerwony). W 1880 r. majątek kupił 
Fritz Oheimb (1850 – 1928) i to on jest 
twórcą właściwego arboretum. Jego 
skromny nagrobek znajdziemy na 
terenie ogrodu. W 1920 r. wojsławi-
cka kolekcja roślin obejmowała już 

4 tysiące różaneczników w 300 od-
mianach, 500 piwonii i wiele innych 
roślin.
 W 1946 r. Oheimbów wysiedlono, 
a majątek stał się jednym z wielu w 
Polsce państwowych gospodarstw 
r o l n y c h .  J a k i m ś  c u d e m  o g r ó d 
jednak przetrwał i w 1977 r. Rada 
Ogrodów Botanicznych dała temu 
miejscu rangę arboretum. W 1983 r. 
był to już zabytek kultury, a pięć lat 
później obiekt przejął Uniwersytet 
Wrocławski. W 2005 r. do arbore-
tum włączono 54 ha nowych tere-
nów, w tym dawny folwark.
 Bilet normalny do arboretum 
kosztuje 30, a ulgowy 20 zł. Na peł-
ne zwiedzenie arboretum należy 
zarezerwować sobie kilka godzin. 
Między arboretum a parkingiem 
znajduje się nie tylko gastronomia 
ale i stoiska z ogrodowymi roślina-
mi. Jednym słowem, jeśli kochamy 
„zielone”, to wizyta w arboretum, 
najlepiej z zapasem finansów na 
karcie bankowej, będzie doskonale 
spędzonym czasem. Konieczny 
warunek dobrego humoru, to wy-
bieranie się tam jedynie z wiedzą, 
że będzie bezdeszczowa pogoda, 
bo cała ekspozycja jest pod gołym 
niebem.

Urbex, jaki kochacie

 Miłośnicy urbeksu uwielbiają 
miejsca, gdzie doskonale widać 
ślady po ostatnich mieszkańcach, 
najlepiej jakby w oknach wisiały 
jeszcze firanki, a na stole stał talerz 
ze stygnącą zupą. To oczywiście 
przesada,  ale oddaje marzenia 
miłośników opuszczonych miejsc. 
Blisko temu ideałowi jest renesanso-
wy dwór we wsi Wilków Wielki po-
łożonej zaledwie kilka kilometrów 
od Wojsławic. Dawna rezydencja 
znajduje się w sąsiedztwie ruchliwej 
drogi krajowej nr 8, ale w lecie nie 
widać jej z szosy, ponieważ drzewa 
zaniedbanego, niewielkiego parku, 
całkowicie go przesłaniają. Jed-

noskrzydłowy dwór od renesansu 
nie był znacznie przebudowywany 
stąd przez miłośników architektury 
uznawany jest za wyjątkowy. Co 
więcej w jego murach zachowała się 
gotycka wieża mieszkalna. 
 Z historii wiemy, że w XV w. wieś 
była w posiadaniu rodu von Reibnitz, 
a następnie Nimitz, którego członko-
wie zbudowali wieżę mieszkalną, ok. 
1600 r. rozbudowaną w dwór rene-
sansowy. Mamy tu podobną historię 
jak w przypadku Pałacu Rozkochów, 
tyle że tam dzieje architektoniczne 
przesunięte są o jedną epokę – w 
pałac barokowy wtopione zostały 
mury dworu renesansowego. W XVII 
i XVIII w. dwór często zmieniał właś-

cicieli. To historia niezbyt zajmują-
ca, więc ją pomińmy. W 1866 r., w 
trakcie wojny prusko-austriackiej, 
w rezydencji znajdował się lazaret. 
Po 1945 r. majątek przejęło Państwo 
Polskie i zarządzał nim Ośrodek 
Hodowli Zarodowej w Przerzeczy-
nie-Zdroju. W dworze mieściły się 
biura i mieszkania. To również ana-
logia do Rozkochowa, którym po 
wojnie (do 1968 r.) zarządzał OHZ 
Głogówek, a w pałacu znajdowały 
się mieszkania. W Wilkowie OHZ 
aż czterokrotnie remontował dwór, 
dzięki czemu przez kilkadziesiąt lat 
był w dobrym stanie technicznym 
(w Rozkochowie realizowano tylko 
cząstkowe remonty). Po upadku 
Polski Ludowej dwór przeszedł w 
prywatne ręce i obecnie przezna-
czony jest do sprzedaży. Na jeden ze 
stron internetowy znajduje się oferta 
sprzedaży – cena: 1,2 mln zł.
 Niestety w ciągu ostatnich lat 
dwór ulega postępującej dewastacji, 
również dlatego, że bez przeszkód 
można wejść do środka, choć przy-
czyną największych zniszczeń jest 
coraz bardziej uszkodzony dach. 

Strop zawalony jest na razie punkto-
wo, ale to tylko kwestia czasu, kiedy 
dziury się powiększą. Wracając do 
klimatów urbeksu, to przykuwają 
uwagę wciąż znajdujące się na 
miejscu elementy wyposażenia – 
zwisające z sufitów lampy, piece, 
elementy elektryki i kuchni. Na par-
terze jedno z dawnych, większych 
pomieszczeń, przedzielone zostało 
ściankami działowymi, a o dawnym 
rozmiarze świadczą wciąż dobrze 
z a c h o w a n e  g i p s o w e  z d o b i e n i a 
sufitu, obecnie pofragmentowane. 
Wygląda to dziwnie i też świadczy o 
wyjątkowym podejściu do zabytków 
w czasach socjalistycznych. Mimo 
wszystko podczas dawnych remon-
tów wyeksponowano, zapewne 
pod nadzorem konserwatorskim, 
dawny portal do wieży mieszkalnej 
oraz strukturę ściany tej budowli. 
Dwór jest trzykondygnacyjny, a po-
wierzchnia użytkowa pomieszczeń 
wynosi ponad 2 tys. m kw.
 Z racji położenia przy ruchliwej 
drodze, w sąsiedztwie niedużego 
parku (ograniczone koszty pielęg-
nacji zabytkowej zieleni) oraz kom-

paktowemu charakterowi budowli, 
dwór ma potencja na turystyczne 
wykorzystanie, jako hotel lub inny 
obiekt obsługi ruchu turystycznego. 
Niewielka odległość do Wrocławia 
też robi swoje. Zanim jednak docze-
kamy – miejmy nadzieję – czasów 
świetności, warto odwiedzić dwór 
i pomyszkować w jego wnętrzach, 
zgodnie z urbeksową zasadą, że 
n i c z e g o  n i e  n i s z c z y m y  a n i  n i e 
zabieramy.

Niemcza, lekkie przygnębienie

 Między Wojsławicami a Wil-
kowem jest Niemcza, niewielkie, 
liczące około 2,5 tys. mieszkańców 
miasteczko, a więc zbliżone demo-
graficznie do Białej. O Niemczy uczą 
się dzieci w szkole, ponieważ w 1017 r. 
obrońcy grodu Bolesława Chrobrego 
odparli wojska cesarza niemieckiego 
Henryka II. W czasach Polski Ludo-
wej, kiedy eksponowano wydarzenia 
dowodzące polskości ziem włączo-
nych w granice państwa w 1945 r., o 
Niemczy mówiono i pisano dużo. To 
było miasto – symbol. O dziwo ten 
wątek historii nie jest jakoś szczegól-
nie wyeksponowany w miasteczku. 
Nie ma okazałego pomnika obroń-
ców Niemczy. Jest za to skromna tab-
lica przy ratuszu ufundowana przez 
prywatną osobę.
 Miasteczko robi przygnębiają-
ce wrażenie, szczególnie na tych, 
którzy mogliby się spodziewać tam 
turystycznej atmosfery. Co prawda 
rynek ma nową, brukowaną na-
wierzchnię (z dużą liczbą miejsc 
do parkowania), ale kamieniczki 
wokół w dużej części są zaniedbane, 
co szczególnie widać od zaplecza. 
Okolice sklepu okupują panowie, 
którzy nie wylewają za kołnierz, 
a w sąsiedztwie jest sporo, raczej 
niemajętnych seniorów, którzy 
smętnie spacerują. Na tyłach rynku 
są zaniedbane uliczki, gniazda na 
odpady przepełnione śmieciami, 
odnowie fragmentarycznie zakątki 
i miejsca z tablicami informującymi 
o dofinansowaniu rządowym bądź 
UE. Coś nam to przypomina? To 
obraz charakterystyczny nie tylko 
dla Prudnika (choć tu trzeba przy-
znać, że Prudnik wygląda jednak 
lepiej), ale dla wielu prowincjonal-
nych miast na Dolnym Śląsku, gdzie 
turystyka nie rozwinęła się, a upadły 
przemysł (ruiny zakładów) nie ma co 
zastąpić. Mimo wszystko warto od-
wiedzić Niemczę. Wrzecionowaty 
rynek zamykają pozostałości bram 
miejskich (m.in. basza zaadaptowa-
na na punkt informacji turystycz-
nej). Są tam również długie odcinki 
murów obronnych (jak w Białej), 
kościół oraz dawny zamek (niestety 
niedostępny). U podnóża zamku, 
w Parku im. Lecha i Marii Kaczyń-

skich, jest staw zamkowy. Całe stare 
miasto znajduje się na podłużnym 
wzgórzu, które – tu wracamy do po-
czątku naszej historii – był miejscem 
piastowskiego grodu.
 Okolice Niemczy oddalone są 
od Prudnika o około 1,5 godziny 
jazdy samochodem lokalnymi dro-
gami. Miejscami bardzo lokalnymi, 
zwłaszcza w powiecie nyskim i w 
okolicach Ziębic, a tę lokalność 
podkreślają wszechobecne dziury. 
Lepiej tędy jechać w dzień.
 To już koniec naszej wycieczki. 
Warto odwiedzać Dolny Śląsk z 
racji niewielkiej odległości od ziemi 
prudnickiej, pięknych krajobrazów, 
przyrody i zabytków. n
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Bez granic. Nowy przewodnik  
po polskich i czeskich Górach Opawskich

RECENCJA. GÓRY OPAWSKIE – ZLATOHORSKÁ VRCHOVINA. BEZ GRANIC

Andrzej DEREŃ

Po latach posuchy na rynku wydawniczym ukazał się nowy 

przewodnik po Górach Opawskich. Autorem jest Zbigniew 

Franczukowski, który jest zarazem wydawcą.

Okładka przewodnika

Atutem przewodnika są piękne fotografie

Z
bigniew Franczukowski ma 

na swoim koncie kilkadzie-

siąt książek „promujących 
zdrowy tryb życia, odnowę 

biologiczną i polskie miejsca zdrowia, 
zarówno w kontekście współczesnym, 
jak i historycznym”. Te zainteresowa-

nia poniekąd widać w książce o Górach 
Opawskich, gdzie elementy poprawy 
zdrowia, poprzez obcowanie z naturą, 
zajmują poczesne miejsce.

Nie tylko o Nepomukach

 Już pierwszy rzut oka wskazuje, 
że publikacja wydana jest porządnie, 
z twardą oprawą, ładnym zdjęciem 
na okładce i przyjemnym składem 
graficznym. Fotografie są dobrane od-

powiednio, w myśl zasady, że nad Gó-

rami Opawskimi zawsze świeci słońce, 
a jeśli nie, to chmury są piękne (nawet 
najładniejszy widok w pochmurny 
dzień nie wygląda dobrze). Wstęp do 
przewodnika – ogólnie o paśmie – na-

pisał Waldemar Brygier, wrocławski 
miłośnik Sudetów. Przewodnik opisuje 
całe pasmo górskie, a więc z jego polską 
(prudnicko-głuchołaską i głubczycką) 
i czeską stroną, stąd odmienne nazwy 
tego samego pasma – Góry Opawskie 
i Zlatohorská vrchovina. Ciesząc się 
z otwartych jeszcze granic państw 
warto korzystać z takiej właśnie polsko-

-czeskiej formy przewodnika.
 Książka podzielona jest na kilkana-

ście rozdziałów: Zabytkowe zespoły 
urbanistyczne; Miejsca zdrowia; Grody, 
zamki, pałace; Kościoły, kaplice; Kal-

warie plenerowe; Nepomuceny; Po-

mniki, rzeźby, figury; Zabytki techniki i 
przemysłu; Muzea, galerie, ekspozycje; 
Osobliwości przyrody; Wieże i punkty 
widokowe; Sport, zabawa, relaks. Taki 
podział to świetne rozwiązanie, po-

nieważ pozwala turyście na poznanie 
miejsc, które znajdują się w centrum 

jego uwagi. Nie każdy miłośnik zabyt-

ków sakralnych będzie zainteresowa-

ny kawałkami murów w lesie (ruiny 
zamków), i nie każdy fan terenowej 
jazdy na rowerze, będzie zagłębiał 
się tajemnice dawnych kuracji uzdro-

wiskowych. Ciekawym rozdziałem 
jest ten o wizerunkach św. Jana 
Nepomucena, fantastyczna sprawa 
choćby dla zdobywców odznak po-

święconych tej postaci. Przy okazji 
po raz kolejny można przekonać się 
o nepomuckim bogactwie naszych 
okolic, które nie zna granic.

Po czesku nie zawsze dobrze

 Sporym minusem przewodnika 
jest za to brak rozdziału o oznakowa-

nych szlakach turystycznych – pieszych 
i rowerowych, rzecz wydawałoby się 
fundamentalna dla tego typu wy-

dawnictw. Ktoś powie, że przecież jest 
Internet i liczne aplikacje mapowe, 
tyle że w ten sposób można byłoby 
zakwestionować cały przewodnik, bo 
przecież wszystko jest dostępne wirtu-

alnie, również opisy miejsc, obiektów 
i atrakcji. Na szczęście to przekonanie 
nie zawsze jest trafne, choćby z tego 
powodu, że Internet jest chaotyczny, 
a  zawarte informacje bardzo często 
nierzetelne. Przewodnik papierowy 
jest swoistym zatrzymaniem w czasie 
pewnego stanu naszego otoczenia – 
infrastruktury i krajobrazu, czego w 
stale aktualizowanym Internecie nie 
doświadczymy. Wracając do szlaków, 
to na stronie 146 wspomniane są trasy 
narciarstwa biegowego w Głuchoła-

zach, rzecz ciekawa, ale ostatnimi laty 
zupełnie nieużyteczna ze względu na 
bezśnieżne zimy.
 Mieszane odczucia można mieć 
jeśli chodzi o stosowanie czeskich 
nazw miejscowych. Z jednej strony 
zwraca uwagę dbałość autora o czeską 

miejski”, czy „Rynek miejski” to przy-

słowiowe masło maślane, bo czy ra-

tusz lub rynek mogą być niemiejskie? 
Skąd wiadomo, że Szwedzi spalili w 
1627 r. drewniany ratusz w Prudniku 
wzniesiony na przełomie XIII i XIV 
w., skoro o tamtej siedzibie władz 
miejskich nie wiadomo nic, ani rów-

nież tego, czy w 1627 r. była to jeszcze 
drewniana budowla? O istniejącym 
w prudnickim ratuszu muzeum w la-

tach 1929 – 1945 nic mi nie wiadomo. 
Określenie „fontanna Habsburgów” 
na Rynku jest pewnym nadużyciem, 
choćby z tego względu, że ufundo-

wali ją mieszczanie, ozdabiając zresztą 
obiekt herbem miasta (wieńczący fon-

tannę habsburski orzeł jest tylko ozdo-

bą). Przy opisie parku brak jest informa-

cji o bodaj najważniejszym pomniku 
na tym obszarze – 1000-lecia Państwa 
Polskiego i 700-lecia miasta Prudnika, 
choć wspomniana jest znajdująca się 
przed nim fontanna i aleja z cytatami 
poetów. Część wyposażenia kościoła 
przy ul. Skowrońskiego w Prudniku 
zaprojektowała Daria Rzepiela, a nie 
Daria Rzepich. Kapliczki w Lipach nie 
ufundowali w 1750 r. Fipperowie, bo 
w tamtym czasie nie posiadali jeszcze 
tamtejszego folwarku. W 1877 r. ulica, 
przy której zbudowano w Prudniku 
synagogę nie była jeszcze Hindenburg-

strasse (nazwa zapewne przepisana 
z jednej z późniejszych widokówek). 

Kapliczka w Wieszczynie nie znajduje 
się przy drodze z Dębowca do Pokrzyw-

nej. Nowe stacje Drogi Krzyżowej przy 
klasztorze franciszkanów w Prudniku-

-Lesie nie nawiązują wyglądem do 
starych kapliczek zburzonych przez 
komunistów. Są to zupełnie nowe 
konstrukcje w żaden sposób nie przy-

pominające tych z czasów niemieckich. 
Określenie „pomnik” dla Diany w prud-

nickim parku jest nadużyciem. To lek-

kie przewrażliwienie wynika z tego, że 
w czasie odtwarzania antycznego posą-

gu pojawiały się dla jednych śmieszne, 
dla innych poważne, zarzuty o chęć 
uczczenia dawnego bożka – rzymskiej 
bogini. I faktycznie definicja pomnika 
wskazuje, że to dzieło stawiane ku czci 
jakiejś osoby lub dla upamiętnienia 
wydarzenia. Tymczasem w Prudniku 
mamy do czynienia tylko z kopią staro-

żytnej rzeźby bez żadnego podtekstu 
„pomnikowości”, a jedynie podziwu 
dla dawnej sztuki. Dlatego właściwiej 
pisać o rzeźbie lub posągu, a nie po-

mniku Diany.
 Ujęty w powyższym akapicie spis 
potknięć, miejscami o charakterze su-

biektywnym, może wydawać się długi, 
ale faktycznie jest niewielki, bo książka 
liczy aż 160 stron, co oznacza, że me-

rytoryczna część książki opracowana 
została dobrze, choć z brakiem krytycz-

nej oceny dostępnych powszechnie 
informacji, nie zawsze prawdziwych.
 Plusem przewodnika są liczne 
„wstawki” z ciekawostkami, biogra-

fiami postaci, opisami wydarzeń, 
czy miejsc.  Dzięki temu książkę 
czyta się bez znużenia. Zabrakło mi 
dwóch,  trzech opisów z obszaru Lasu 
Trzebińskiego, choćby skałek pod 
Gajną, uznawanych za najbardziej 
na wschód wysuniętą grupę skalną 
w Sudetach, czyli miejsce istotne z 
punktu widzenia krajoznawstwa. I 
też opisów z głubczyckich Gór Opaw-

skich. To, co jest, to jednak mało.

Cztery na pięć

 W publikacji nie podano bibliografii, 
nawet w skróconej formie (większość 
informacji musiano skądś pozyskać), za 
to skrupulatnie spisano autorstwo wy-

korzystanych fotografii, łącznie z poda-

niem form licencji znanych z Wikipedii). 
Szkoda, bo uznaje się pracę fotografów, 
a ignoruje dorobek osób, które czasem 
latami opracowywały historię miejsc, 
wydarzeń i ludzi. Znak czasów.
 W pięciostopniowej skali daję prze-

wodnikowi mocne cztery. Za niewąt-

pliwie sporą pracę autora i redakcji nad 
kompleksowym obszarowo opisem 
obszaru pasma. Za liczne dygresyjne 
ciekawostki, piękne zdjęcia, aktual-

ność i przystępny oraz schludny układ 
książki. Ważne jest również to, że wy-

dawnictwo powstało, a to zawsze kolej-
ny element promocji regionu. Minus 
za brak działu ze szlakami turystycz-

nymi i brak dogłębniejszej, lokalnej 
korekty. Przewracając kolejne stronice 
książki nie poczułem też tej autorskiej 
iskry wyczuwalnej przez czytelnika, a 
wskazującej, że Zbigniew Franczukow-

ski zafascynował się Górami Opawskimi.
 Spotkanie ze Zbigniewem Franczu-

kowskim, jako autorem przewodnika, 
odbędzie się w najbliższą sobotę, 28 
czerwca, w Domu Artysty w Głuchoła-

zach. Początek o godz. 17.00. Interneto-

wa cena książki to 60 zł. n

pisownię (znaki diaktryczne), z drugiej 
niektóre nazwy, powszechnie przyjęte 
w języku polskim – jako Opawy – tutaj 
występują w wersji czeskiej – Opavy 
– i to budzi pewną sztuczność dla 
polskiego czytelnika. Podobnie z 
imionami czeskimi powszechnie 
przyjętymi w polskiej historiografii. 
Na przykład Henryk z Rosenberga 
tutaj jest Jindřichem z Rožmberka 
(w innej części książki – Rožemberk 
oraz Rosenbergowie). Sęk w tym, że 
w oryginalne nasz Henryk pisał się 
z niemiecka Heinrich, więc forma 
czeska nie odnosi się do wersji pier-

wotnej tylko narodowej sąsiedniego 
kraju. Prudnicki Wok bywa też Vo-

kiem (brak konsekwencji w pisowni). 
Odmiana nazwy Město Albrechtice po 
czesku – „Městě” nie powinna być użyta 
w języku polskim.

Pomnik czy posąg

 Autor przyjął legendę o dżumie w 
Prudniku w 1373 r. jako pewnik, wpisu-

jąc ją w ciąg opisu skróconej historii 
miasta. Podobnie nie ma pewności 
jeśli chodzi o budowniczego strażni-

cy na Zamkowej Górze koło Pokrzyw-

nej, choć Rosenbergowie faktycznie 
są tu głównymi podejrzanymi. Przy 
opisie murów miejskich Prudnika 
autor wspomina tylko o dwóch bra-

mach: Dolnej i Górnej, choć w 1556 
r. powstała kolejna – Nowa. „Ratusz 
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We

czytaj na str. 27

25 czerwca
(środa)

Dziecko potrafi - pre-
zentacje ar tystyczne 

sekcji tanecznych i wokal-
nych działających w Prud-
nickim Ośrodku Kultury na 
zakończenie roku szkolne-
go i działalności w sezonie 
2024/2025. Scena plenero-
wa POK, godz. 17.00.

Spotkanie autorskie 
z  Teresą Z ielińską w 
K o r f a n t o w i e .  T e r e s a 
Z i e l i ń s k a ,  w i e l o l e t n i a 
dziennikarka Radia Opo-
l e  ( p r o w a d z i ł a  a u d y c j e 
o  m i e s z k a ń c a c h  O p o l -
szczyzny), autorka wielu 
publikacji o ludziach i miej-
scach regionu, poruszała 
tematy kultury, społeczne. 
Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Korfantowie, 
godz. 17.00.

26 czerwca
(czwartek)

Prelekcja z cyklu „Spot-
kania z książką i histo-
rią” w Miejskiej i Gminnej 
Bibliotece Publicznej  w 
Prudniku.  Łukasz Kluza 
będzie mówił na temat: „Co 
by było, gdyby... Historia 
alternatywna”. Godz. 17.00.

27 czerwca
(piątek)

KONIEC ROKU 
SZKOLNEGO

W y c i n k i  –  w y s t a w a 
m a l a r s t w a  M a g d y 
Zarzyckiej . Wernisaż o 
godz. 18.00 w Galerii Sztuki 
H a n n y  B a k u ł y  „ N o  B a ! ” 
(Rynek 2) w Prudniku. Mag-
da Zarzycka, urodzona w 
1990 r. w Prudniku artystka 
- malarka, ilustratorka, ce-
ramiczka. Wystawę można 
oglądać do 29 sierpnia. O 
wystawie i autorce szerzej 
na str. obok.

Grzegorz WEIGT

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

„Ogrody muzyki” to cykl koncertów realizowanych przez Prudnicki Ośrodek Kultury. 

Wydarzenia muzyczne organizowane były w ramach projektu „Dotknij Kultury”. 

Mirek Schubert i jego 2G band (poniżej)

G
R

Z
E

G
O

R
Z

 W
E

IG
T

 (
4

)

Muzyka w ogrodzie

Maja Łukasik (śpiew) i Arkadiusz Pucek (gitara)

W 
s o b o t ę ,  1 4  c z e r w c a , 
o d b y ł  s i ę  c z w a r t y  i 
niestety ostatni kon-
cert z cyklu „Ogrody 

muzyki”. Na scenie plenerowej w 
ogrodzie Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury wystąpili: 2G band Mirka Schu-
berta z Bruntala w Czechach i nasz 
rodzimy Duet Euforia (Maja Łukasik, 
śpiew oraz  Arkadiusz Pucek, gitara) 
z Prudnika. 
 Obie grupy zaprezentowały się 
znakomicie, grając muzykę róż-

norodną (różne czasy powstania 
utworów, różne wrażliwości, style). 
W obu przypadkach były to covery, 
największe hity muzyki rozrywko-
wej. 2G band Mirka Schuberta skła-
niał się ku muzyce jazzowej (lider 
gra na saksofonach), filmowej, nie 
stroniąc jednak od popu. Euforia, 
grała bardziej rockowo, zaczynając 
od Pink Floyd, grając utwory Guns 
N`Roses, Erica Claptona, Dżemu i w 
końcu własne kompozycje. Jak na 
„Ogrody muzyki” był to dopiero dru-
gi koncert, który faktycznie odbył 
się w ogrodzie. Dwa pozostałe miały 
miejsce w sali reprezentacyjnej POK, 
oczywiście ze względu na niesprzy-
jającą aurę.
 W cyklu „Ogrody muzyki” we 
wcześniejszych tygodniach odbyły 
się trzy polsko-czeskie koncerty:
- 17 maja Marta Balážová  (Czechy) i 
duet Beata Brodzińska, śpiew i Teo-
dor Górski, piano (17 maja);
- 24 maja zespół Czerwony Stolik w 
składzie: Joanna Sznajder (wokal), 
Julia Lewicz (skrzypce), Mariusz 
Pabianek (gitara basowa), Mariusz 
Lewicz (fortepian/gitara akustycz-
na), Mateusz Kanas (instrumenty 
perkusyjne);
- 30 maja Marie Veliká z akompa-
niatorem Václavem Strouhalem 
(Czechy) i Wiktoria Wójtowicz z 
akompaniatorem Pawłem Ramilow-
skim. Koncerty prowadziła Joanna 
Korzeniowska. 
  Wydarzenie jest częścią projektu 
DOTKNIJ KULTURY / DOTKNI SE 
KULTURY, realizowanego w ramach 
Funduszu Małych Projektów z pro-
gramu INTERREG Czechy-Polska 
2021-2027, w partnerstwie z MIKS 
Krnov. 
 Ostatnim elementem tego pro-
jektu była „Owadolandia - w świecie 
owadów”. O wydarzeniu szerzej w 
następnym numerze „TP”.   n

ZLATE HORY

W sobotę 14 czerwca w Zlatych Horach odbyła się 

rekonstrukcja bitwy historycznej, przypominająca starcia 

wojsk prusko-austriackich z lat 1759 i 1779

Wspomnienie wojen śląskich z XVIII w.

W
ydarzenie odbyło się 
w  r a m a c h  c z e s k o -
-polskiego projektu 
„Pamięć Bitwy Wojen 

Śląskich”, którego głównym orga-
nizatorem było miasto Zlaté Hory 
we współpracy z Nysą. Akcja miała 
mieć miejsce w zeszłym roku z oka-
zji 800-lecia Zlatych Hor, jednak  z 
powodu niszczącej powodzi została 
przeniesiona na ten rok.

 W wydarzeniu uczestniczyło 
łącznie 180 żołnierzy z 14 jednostek 
historycznych. Od 13 czerwca działał 
obóz wojskowy na tzw. strażackiej 
łące. W sobotę wojska uroczyście 
przemaszerowały przez miasto 
Zlate Hory, w obecności burmistrza, 
cesarza i innych znamienitych gości. 
Akompaniował przy tym zespół dud 
Pipes & Drums z Częstochowy. W 
południe odbyła się wielka bitwa, 
którą obejrzało kilkuset widzów.   n M
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28 czerwca
(sobota)

W Białej rusza Akcja 
Lato z GCK 2025. Zajęcia 
prowadzone będą przez 
cały lipiec i sierpień, do 28 
sierpnia. Odbywać będą 
się w Białej (basen, stadion, 
G C K ,  O r l i k ) ,  Ł ą c z n i k u , 
Radostyni, Solcu, Kolnowi-
cach, Krobuszu, Olbrachci-
cach, Śmiczu, Grabinie, 
Nowej Wsi Prudnickiej. Bę-
dą organizowane wyjazdy 
do Zatoru (Energylandia), 
Chocimia (paintball), Ka-
towic (Pixel XL), Wrocławia 
(aquapark). Zapisy wyłącz-
nie osobiście w Gminnym 
Centrum Kultury, informa-
cje tel. 77 438 70 26 wew. 22.

Rodzinne rozpoczęcie 
wakacji w Lubrzy .  W 
programie: pokaz pierw-

szej pomocy, warsztaty 
kreatywne, tor przeszkód 
małego strażaka, najdłuż-
szy dmuchany tor prze-
szkód Crashkader (30 me-
trów), gry sportowe, piana 
party,  kurtyna wodna i 
inne. Zapraszają: sołtys Do-
minika Schuster wraz z Ra-
dą Sołecką. Boisko szkolne 
w Lubrzy, od godz. 15.00.

29 czerwca
(niedziela)

Koncer t uwielbienia 
w w ykonaniu Scholi 
i chóru Ichtis  z parafii 
św. Michała Archanioła w 
Prudniku, pod kierunkiem 
ks. Łukasza Labusgi. Scena 
plenerowa Prudnickiego 
Ośrodka Kultury,  godz. 
19.00.

30 czerwca
(poniedziałek)

Półkolonie dla dzieci 
w ramach akcji „Lato w 
mieście”, organizowane 
przez  Prudnicki Ośrodek 
Kultury. W ramach akcji 
l e t n i e j  z o r g a n i z o w a n e 
są cztery pięciodniowe 
t u r n u s y  o d  3 0  c z e r w c a 
do 25 lipca. W programie 
m.in.: wyjazdy edukacyjne 
i krajoznawcze, zabawy i 
gry terenowe, warsztaty 
artystyczne i kulinarne, 
wyżywienie (obiad, pod-

wieczorek). Informacje tel. 
77 436 33 96 wew. 24.

1 lipca
(wtorek)

Wakacyjna trasa z GCK 
- rozpoczęcie wakacji. 
W programie: darmowe 
dmuchańce i  animacje, 
gry i zabawy, wata cukro-
wa. Do Łącznika zaprasza 
Gminne Centrum Kulury w 
Białej, godz. 10.00-13.00.   n

GALERIA NO BA! W PRUDNIKU

WYCINKI – wystawa 
malarstwa Magdy Zarzyckiej
W piątek 27 czerwca w Galerii Sztuki Hanny Bakuły          

„No Ba!” w Prudniku otwarta zostanie wystawa malarstwa 

Magdy Zarzyckiej. Wernisaż o godz. 18.00.

M
a g d a  Z a r z y c k a ,  t o 
a r t y s t k a  u r o d z o n a  w 
1990 roku w Prudniku. 
Malarka, ilustratorka, 

c e r a m i c z k a .  N i e p o p r a w n a  m i -
nimalistka. Obserwatorka życia, 
zafascynowana codziennością, 
wspomnieniami i fotografiami z 
rodzinnego albumu. Absolwent-
ka Instytutu Sztuki Uniwersytetu 
Opolskiego w Opolu oraz studiów 
podyplomowych z projektowania 
ceramiki użytkowej na wrocławskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Współ-
prowadzi pracownię artystyczną w 
opolskiej Fundacji Dom. Współpra-
cuje z wieloma galeriami w Polsce. 

Uczestniczka licznych wystaw. Jej 
prace znajdują się w wielu prywat-
nych kolekcjach.
 Niektóre wyróżnienia i nagrody: 
Salon Jesienny 2016, Galeria Sztuki 
Współczesnej, Opole, Polska – Na-
groda ZPAP Okręgu Opolskiego.
 Wyróżnienie zespołu kurator-
skiego Galerii Sztuki Współczesnej, 
podczas Salonu Wiosennego 2025 w 
Opolu: za malarską konsekwencję w 
wydobywaniu tego, co ukryte, oraz 
za lekkość w ciężarze. Wystawa w 
dniach 25 kwietnia-22 czerwca.
 S a m a  z a p o w i a d a  w y s t a w ę : 
Łapczywie przeglądam rodzinne 
albumy. Szukam scen uroczystych i 
tych całkiem zwyczajnych. Sytuacje 
intymne, oficjalne spotkania — 

tradycyjny przebieg życia polskiej 
rodziny. Tnę to, co nieistotne, re-
dukuję do minimum. Czerni, bieli, 
szarości używam jak powietrza – po 
prostu, naturalnie; koloru – jak 
zakreślacza w zeszycie. Wycinam sy-
tuacje, krótkie chwile z żyć różnych. 
Szukam nowego znaczenia, innego 
spojrzenia niż przez pryzmat pamię-
ci. Zahaczam, uniwersalizuję.   n

Praca (wykorzystana na plakacie wystawy) Magdy Zarzyckiej

ZAPROSZENIE

Koncert uwielbienia
W 

najbliższą niedzielę 
29 czerwca Schola i 
chór Ichtis, działający 
pod opieką ks. Łuka-

sza Labusgi w parafii św. Michała 
Archanioła w Prudniku zaprasza na 
koncert uwielbienia.
 Koncert odbędzie się na scenie 
plenerowej w ogrodzie Prudnickie-
go Ośrodka Kultury (początek o 
godz. 19.00). To już pewna tradycja 
(od dwóch, czy trzech lat), kiedy 
prudnicka młodzież koncertuje w 
czerwcu na tej scenie. Zapowiada 
się koncert pełen dobrych emocji i 
pozytywnej energii.   n

Młodzież z Ichtis wystąpiła ostatnio 
(7 czerwca) podczas Wystawy 
Twórców Ludowych
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CENTRUM KULTURY W GŁOGÓWKU

Letnie półkolonie

R
uszyły zapisy na letnie półko-
lonie w Centrum Kultury w 
Głogówku. Oferta skierowa-
na jest do dzieci w wieku od 

7 do 12 lat. W ofercie wakacyjnych 
zajęć:
-  w y ż y w i e n i e  ( o b i a d ,  n a p o j e , 
przekąski);
- warsztaty artystyczne i manualne;
- zajęcia sportowe;
- wyjazd krajoznawczy;
- gry terenowe;
- wyjścia na basen w Głogówku

 Terminy dwóch wakacyjnych 
turnusów :
turnus I : 7-11 lipca;
turnus II : 21-25 lipca.

 Zapisy na półkolonie prowadzo-
ne są od poniedziałku 23 czerwca 
(od godz. 10.00) w sekretariacie CK 
(tylko osobiście). O przyjęciu de-
cyduje kolejność zgłoszeń. Liczba 
miejsc ograniczona i jak zwykle w 
takich wydarzeniach szybko się wy-
czerpuje. Szczegóły na plakacie, na 
www CK w Głogówku lub tel. 77 406 
91 40.   n

KORFANTÓW

Sukcesy wokalne
10 

czerwca Lena Gajewska 
wystąpiła na 2. Ogólnopol-
skim Przeglądzie Piosenki 

Rozśpiewana Pięciolinia. W katego-
rii  wiekowej 11-12 lat zajęła na prze-
glądzie II miejsce. Solistka ze Studia 
P i o s e n k i  w  M i e j s k o - G m i n n y m 
Ośrodku Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Korfantowie zaprezentowała 
utwór pt: „Szabada”.
 Lena Gajewska reprezentowała 
też gminę Korfantów na Przeglą-
dzie muzycznych talentów ONY (w 
ramach święta powiatu nyskiego), 
który odbył się 14 czerwca w Nysie. 
Młoda wokalistka usłyszała od ko-
misji i widowni wiele słów uznania. 
Życzymy jej dalszych sukcesów.   nLena Gajewska w Nysie
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Dżok

Ż
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o z m a w i a j ą  d w i e 
koleżanki:

-  W c z o r a j  w  r e s t a u r a c j i 
musieliśmy długo czekać na 
stolik.
- Ja z tym nie mam problemu. 
Wyjmuję telefon i głośno 
mówię do słuchawki: „Ko-
chana, przyjdź szybko, Twój 
mąż tu siedzi z jakąś babą”. 
Zawsze zwalnia się kilka 
stolików.

S
ynek pyta ojca:
- Tato, kto jest mądrzej-

szy: ojciec czy syn?
- Ojciec, zawsze ojciec. - od-
powiedział tata.
-  A  k t o  w y m y ś l i ł  t e o r i ę 
względności?
- Albert Einstein, synku.
- A dlaczego nie jego ojciec?

P
acjent do lekarza:
- Czy po wyleczeniu zła-

manego nadgarstka będę 
grał na skrzypcach?
- Już po tygodniu.
-  Świetnie,  wcześniej  nie 
potrafiłem!

P
rzychodzi facet do księ-
dza i mówi:

- Ojcze cały dzień słyszę głos, 
który mówi mi co mam ro-
bić. Czy jestem opętany?
A ksiądz na to:
- Nie synu, jesteś żonaty.

T
eleturniej 1 z 10:
- Proszę podać imię uko-

chanej Romea.
- Alfa.   n

FELIETON

Zakupy... a może tylko emocje?
Według mnie, są to niekontrolowane, obsesyjne zakupy, pomimo braku rzeczywistej 

potrzeby. Ta aktywność owszem, redukuje napięcie i poprawia nastrój, ale robi dużo 

krzywdy, zwłaszcza młodym ludziom.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA
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zisiaj, gdzie nie zerkniemy 
to są wielkie sklepy wsze-
lakie. Rosną one jak grzy-
by po deszczu. Stoją przy 

naszych domach, za domami i przy 
każdej drodze przejezdnej. Kuszą 
kolorami, wyszukanymi smakami i 
przeróżnymi towarami potrzebny-
mi lub nie. Jeśli ktoś jest leniwy i nie 
ma potrzeby wychodzić z domu, to 
są jeszcze sklepy internetowe. Zaku-
py wtedy przywożą pod dom, albo 
wnoszą do domu. Pozostaje po tym 
tylko sterta opakowań, z którymi nie 
do końca wiadomo co zrobić. 
 Mądrzy ludzie mówią, że zakupy 
zaspakajają naszą potrzebę stymu-
lacji sensorycznej i różnorodności. 
P s y c h o l o d z y  s ą d z ą ,  ż e  z a k u p y 
wzbudzają w klientach bardzo silny, 
pozytywny afekt, bo ogólnie dociera 
do nas czasem mało bodźców i w 
ten sposób aktywizujemy tak zwaną 
potrzebę stymulacji i różnorodno-
ści, która ostatnio jest silnie wbudo-
wana w nasz system motywacyjny. 
Do tego wszystkiego nasze emocje 
odgrywają szczególną rolę w przy-
padku zakupów tych, które tak na-
prawdę za często robimy. 

 No i tu moi drodzy 
może pojawić się po-
ważny problem, jakaś 
niepohamowana po-
kusa, która nazywa się 
początkowo delikat-
nie szopoholizmem 
albo kupnoholizmem. 
Ta potrzeba nadmier-
n e g o  k u p o w a n i a 
p o j a w i a  s i ę  n a g l e  i 
spontanicznie,  pod 
wpływem zewnętrz-

pomimo braku rzeczywistej potrze-
by. Ta aktywność owszem, redukuje 
napięcie i poprawia nastrój, ale robi 
dużo krzywdy młodym ludziom w 
wieku 15-17 lat, którzy mając niską 
niestabilną samoocenę, próbują 
naśladować swoich „idoli” z sieci i w 
rezultacie myśląc, że robią dobrze, 
narażone są właśnie na zakupo-
holizm. Ten przymus kupowania, 
rujnuje życie również osobom star-
szym, nawarstwia on problemy eko-
nomiczne, relacyjne i zdrowotne. 
To tak naprawdę jest zaburzeniem 
popędów i impulsów, jakaś obsesja, 
właściwie tragedia. 
 Wikipedia podaje, że zakupoho-
lizm, zwany także oniomanią lub 
kompulsywnym kupowaniem, to 
zaburzenie behawioralne polegają-
ce na niepohamowanym przymusie 
d o k o n y w a n i a  z a k u p ó w ,  c z ę s t o 

niepotrzebnych i niezgodnych z 
potrzebami. Jest to forma uzależ-
nienia, w której osoba uzależniona 
od zakupów odczuwa silną potrze-
bę kupowania, a to rozładowuje 
u niej napięcie, poprawia nastrój 
i daje chwilowe poczucie ulgi. W 
nomenklaturze medycznej mówi 
się, że jest to zaburzenie psychiczne 
z grupy uzależnień behawioralnych 
(nawyki, popędy). Czyli już wiemy 
wszystko na ten temat. Z początku 
wydaje się to niewinne, ale to po-
ważne zaburzenie doprowadzające 
do złych rzeczy. Osoba cierpiąca na 
to, nie ma żadnych granic i limitów, 
może krzywdzić bliskich. Na szczęś-
cie leczy to terapia poznawczo-
-behawioralna, a może pomyślmy 
głęboko nad sobą i nie dajmy się 
złapać w każdą zastawioną na nas 
pułapkę.   n

nego impulsu. Na około są tylko 
sklepy z kolorowymi towarami, na-
wet jak nie zamierzamy robić zaku-
pów, to nie można powstrzymać się 
od pojawiającego się wewnętrznego 
przymusu. Bywa też, że w ten sposób 
reagujemy na swoje stany emocjo-
nalne, bo w chwili jakiś złych emocji 
koncentrujemy się na konieczności 
robienia zakupów, po których od-
czuwamy pewną chwilową ulgę i 
drobną przyjemność. 
 Te ogromne ilości sklepów to 
jakaś pułapka, narastający problem 
prowadzący do zguby. Dowiaduje-
my się np. z wiadomości, że dama 
ma 100 par butów i 100 torebek oraz, 
że to są jej ogromne inwestycje. 
Ludzie w to wierzą, zazdroszczą, 
chcą mieć podobnie. Ja patrzę na 
to inaczej. Według mnie, są to nie-
kontrolowane, obsesyjne zakupy, 
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Brązowi medaliści

Silesius Kotórz M.    0 

Pogoń Prudnik    4
(0:0)

Pogoń: Stadnik, Marzotko, Czarnuch, Sadlej (87. Mykita), Wanżewicz 

(88. Jurzyna), Pyka, Augustin, Serdiukov, Barczuk (86. Gąsior), Hakman 

(79. Bobowski), Jeleń. Trener i kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.B
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po niezwykle emocjonującym i niespodziewanym wysokim zwycięstwie w wyjazdowym meczu 

barażowym pogoń jest bardzo bliska dalszej gry w klasie okręgowej. mecz rewanżowy odbędzie 

się w prudniku już w środę, 25 czerwca o godz. 18.00.

koszykarze prudnickiego „mickiewicza” sięgnęli po brązowy 

medal mistrzostw polski szkół średnich 

BARAŻ O UTRZYMANIE  
W „OKRĘGÓWCE” - REWANŻ

SILESIUS KOTÓRZ MAłY

PRUDNIKPOGOŃ

25 czerwca (środa), godz. 18.00, ul. Włoska

P
o zaskakującym  awansie Po-
lonii Nysa, po meczach bara-
żowych, do 3. ligi centralnej 
w pierwszym spotkaniu ba-

rażowym o pozostanie w klasie okrę-
gowej Pogoń pokonała w meczu wy-
jazdowym Silesiusa Kotórz Mały i ze 
sporą zaliczką bramkową przystąpi 
do meczu rewanżowego. Być może 
niespodzianka nie byłaby jakimś 
szczególnym wydarzeniem i zdzi-
wieniem,  gdyby nie towarzyszące 
zespołowi zawirowania poprzedza-
jące grę. Z różnych względów w ka-
drze przed meczem zabrakło kilku  
piłkarzy występujących często w 
podstawowej jedenastce (Deneshe, 
Pawłowski, Mazurek, Szkolnicki). 
Na ławce rezerwowej znajdowali się 
juniorzy młodsi: 16-letni Bobowski, 
Gąsior, o rok starszy Jurzyna i po 
długiej przerwie Mykita. Prócz kilku 
zawodników (z różnych względów) 
na meczu zabrakło trenera G. Pa-

włowskiego i wspierającego go w 
ostatnich kolejkach spotkań trenera 
P. Rudolfa. Na szczęście szkoleniow-

ców godnie zastąpił trener grup 
młodzieżowych Arkadiusz Nowacki. 
Z podziwem i uznaniem obserwo-
wałem  (gościnnie wśród zawodni-
ków z ławki rezerwowej) taktyczne 
poczynania piłkarzy, atmosferę w 
zespole, ambicję i wolę walki oraz 
wsparcie  „asystenta” trenera - Myki-
tę oraz kapitana drużyny  Sadleja na 
placu gry.
  Wróćmy do wydarzeń na placu 
gry. Pogoń według taktycznych 
założeń przystąpiła do gry z myślą 
utrzymania możliwie jak najdłu-

żej czystego konta bramkowego i 
organizowania akcji ofensywnych 
głównie z kontrataków. Tak przy-
gotowana taktyka przez trenera 
N o w a c k i e g o  j u ż  w  p i e r w s z y c h 
minutach mogła zapewnić Pogoni 
bezpieczne prowadzenie. W 2. min 

po rajdzie Wanżewicza Jeleń  nie 
pokonał bramkarza uderzeniem z 
ośmiu metrów. W 5. min po indy-
widualnej akcji i dośrodkowaniu 
Serdiukova Barczukowi zabrakło 
pół metra, aby skierować piłkę do 
pustej bramki. W 7. min po rzucie 
r o ż n y m  i  u d e r z e n i u  H a k m a n a 
bramkarz wybił futbolówkę na rzut 
rożny. Bliski otworzenia wyniku był 
waleczny Hakman w 18. min, ale 
tym razem bramkarz dobrą obroną 
wybił piłkę nad poprzeczkę. Minutę 
później, nie wiedzieć dlaczego, do-
brze prowadzący spotkanie sędzia, 
nie podyktował rzutu karnego dla 
Pogoni za zagranie piłki ręką przez 
obrońcę. Pierwszy strzał w kierun-
ku bramki Stadnika oddali gospo-
darze w 26. min, ale tylko dzięki 
k a p i t a l n e j  o b r o n i e  b r a m k a r z a 
Pogoni nie objęli prowadzenia. W 
42. min po dośrodkowaniu Serdiu-
kova Jeleń główkował minimalnie 

nad poprzeczką i na przerwę pił-
karze schodzili z bezbramkowym 
remisem.
 Nie wiadomo, jakich argumen-

tów użył w czasie przerwy w szatni 
trener Nowacki, aby w drugiej od-
słonie zmienić oblicze zespołu i na-
stąpiły tak korzystne zmiany w grze 
i skuteczności w wykańczaniu akcji. 
Już w 48. min po dośrodkowaniu z 
rzutu wolnego i główce  Wanżewi-
cza goście objęli prowadzenie (0:1). 
W 52. min po niezwykle silnym ude-
rzeniu Barczuka z 20 metrów bram-

karz na raty ratował swój zespół 
przed utratą drugiej bramki. Minutę 
później po dośrodkowaniu Serdiu-

kova Jeleń posłał piłkę minimalnie 
nad poprzeczką. Trochę na począt-
ku gry dziwiłem się powierzeniu roli 
napastnika młodemu obrońcy, ale 
jak się później okazało był to strzał 
w przysłowiową „dziesiątkę”. W 
62. min po dośrodkowaniu Sadleja, 
podaniu głową Augustina, Jeleń 
też głową podwyższył prowadzenie 
Pogoni (0:2). W 84. min po pięknej 
kontrze, w sytuacji sam na sam z 
bramkarzem, Pyka podwyższył wy-

nik na 0:3. W 85. min po podaniu 
Barczuka Jeleń zdobył swoją drugą 
bramkę i ustalił rezultat meczu (0:4). 
Przed ostatnim gwizdkiem sędzie-
go, po dośrodkowaniu Serdiukova, 
Czarnuch posłał piłkę minimalnie 
nad poprzeczką.
 Zwycięstwo Pogoni obserwowała 
spora kibiców z Prudnika, byli pił-
karze: Z. Budzyński i  A. Bar, prezes 
Smyka T. Pyra, były trener Pogoni Ł. 
Wicher. 
- Obawialiśmy się tego meczu, gra-
liśmy w dużym osłabieniu, rywal 
też nie miał najsilniejszego składu, 
ale trzeba przyznać, że wielu nasza 
gra mile zaskoczyła. Piłkarze wie-
dzieli, że będą występować w takim 
składzie i bardzo doceniam to, że 
nawet przed meczem, w Boże Ciało, 
14 zgłosiło się na ostatni przed grą 
trening. Przed drużyną rewanż i 
mamy duże  szanse obronienia dla 
Prudnika klasy okręgowej. Nie mo-
żemy jednak lekceważyć przeciwni-
ka w meczu rewanżowym i walczyć 
z takim  zaangażowaniem jak w 
pierwszym meczu – powiedział po 
meczu trener Arkadiusz Nowacki. n

BARAŻE O 3. LIGĘ

Polonia Nysa – Syrena Zbąszczynek 1:0

Barysz Sułów – Raków II Częstochowa 4:0

Barycz – Polonia 0:1

BARAŻE O 4. LIGĘ

MKS Gogolin – OKS Olesno 2:1

Olesno – Gogolin 4:1

Piast Strzelce Op. utrzymał się w 4. lidze 

dzięki awansowi Polonii Nysa do 3. ligi

BARAŻE O POZOSTANIE  

W KLASIE OKRĘGOWEJ

Silesius Kotórz M. - Pogoń Prudnik 0:4

Pogoń – Sielesius 25.06, godz. 18.00

BARAŻE O AWANS DO 

KLASY OKRĘGOWEJ

LZS Kuniów – KS Skarbimierz 2:1

Skarbimierz – Kuniów 3:1 d. 

Sudety Burgrabice – LZS Kadłub 2:3

Kadłub – Sudety 5:0

Victoria Łany – Fortuna II Głogówek 4:1

Fortuna II – Victoria 1:1  

Polonia Przylesie utrzymała się w klasie 

A dzięki promocji Polonii Nysa do 3. ligi

G
ospodarzem dwudziestej 
drugiej edycji Ogólno-
polskiej Licealiady były, 
tradycyjnie już, Gorlice. 

E k i p a  Z e s p o ł u  S z k ó ł  O g ó l n o -

kształcących nr 1 piąty raz z rzędu 
stanęła na podium. Po brązowym 
krążku w 2021 roku oraz srebrnych 
w  2 0 2 2 ,  2 0 2 3  i  2 0 2 4 ,  p r z y s z e d ł 
czas na kolejny brąz. Podopieczni 
Bartosza Trytka w fazie grupowej 
zwyciężyli rówieśników z Łodzi 
(78:71) i Kielc (99:58), by pokonać 
w ćwierćfinale wrocławian (75:62). 
W emocjonującym półfinale górą 
okazała się drużyna z Dąbrowy 
Górniczej (74:81). Niepowodzenie 
to mistrzowie Opolszczyzny powe-

towali sobie w meczu o 3. miejsce, 
gromiąc rywala z Nowego Tomy-
śla 93:71. Do kolekcji wciąż brakuje 
złota. Być może za rok...  

- Gratulujemy! Jesteście wielcy, a my 
z was dumni – można przeczytać na 
stronie Starostwa Powiatowego w 
Prudniku.

ZSO 1 PRUDNIK: Michał Sękarski, 
Wojciech Ligęza, Michał Jabłoński, 
Mateusz Kukułka, Marcin Mikla-
szewski, Szymon Jelonek, Karol 
P i k u ł a ,  S t a n i s ł a w  R e c z e k ,  F i l i p 
Wilk, Kamil Kozioł, Adam Kojdecki, 
Mateusz Rolski. Trener: Bartosz Try-
tek. (ws) n

Mieczysław MATCZAk

PIłKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

KOSZYKÓWKA 

Ale niespodzianka!

Nie schodzą z podium

na 80-lecie klubu prudnicka Pogoń grać będzie w... klasie A. Ostatni raz 

eprasa.pl d51bbd560c
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Julia kochmaniewicz została mistrzynią polski w para-karate

U
czniowie klas I-IV Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
w Rudziczce spotkali się 
z Filipem Sieradzkim, za-

wodnikiem i trenerem koszykówki. 
Sportowiec zachęcał do podjęcia za-
jęć w MKS Smyk Prudnik, którego jest 
wychowankiem. Niespełna 24-letni 
center ma za sobą bardzo udany se-
zon w Koszu Pleszew. W dwudziestu 
dwóch meczach ekipy z Wielkopol-
ski notował średnio 16 punktów i 
blisko 10 zbiórek. W kuluarach mówi 
się, że Sieradzki może zasilić…Smyka, 
świeżo upieczonego beniaminku 2. 
ligi. Ile w tym prawdy, przekonamy 
się niebawem.  (ws) n

MKS SMYK PRUDNIK ZAPRASZA 
DO UDZIAŁU W TRENINGACH
* wiek: 9-18 lat

* poziom: zarówno dla początkują-

cych, jak i zaawansowanych 

* treningi: prowadzone przez wykwali-

�kowanych trenerów 

DLACZEGO WARTO DOŁĄCZYĆ?
* rozwijaj umiejętności sportowe

* pracuj nad kondycją i zdrowiem

* poznawaj nowych przyjaciół 

* bierz udział w turniejach i zawodach  

KONTAKT I ZAPISY 
tel. 513 397 308 lub 506 101 058

e-mail: prudniksmyk@gmail.com

Przyjdź na pierwszy trening za darmo 

i przekonaj się, jak wiele klub może 

zaoferować!Pamiątkowa fotografia z gościem specjlanym

KOSZYKÓWKA 

Zachęcał do treningów w Smyku 

KARATE

Nie miała sobie równych

Z
awody odbyły się w Gro-
d z i s k u  M a z o w i e c k i e m . 
Reprezentantka Polonii 
Torakan Biała triumfowała 

w konkurencji kata. 

- Mistrzostwa są ważnym wydarze-
niem w kalendarzu sportów osób 
niepełnosprawnych, promującym 
ideę równości, integracji i aktywne-
go stylu życia. Organizatorzy pod-
kreślali wysoki poziom rywalizacji, 
a także rosnące zainteresowanie 

Tomasz Grzywacz

Julia Kochmaniewicz 
ze złotym medalem MP

Z
awody odbyły się w sobotę, 
14 czerwca, i przyciągnęły 
mnóstwo sportowców z 
całej  Polski.  Prudnicza-

nin pokonał wyczerpujący bieg w 
doskonałym czasie 2 minut 46,36 

podczas ogólnopolskiego Finału 

programu „lekkoatletyka dla 

każdego” u14/u16 – nestle 

cup w krakowie, prudniczanin 

tomasz Grzywacz zajął pierwsze 

miejsce w biegu na 1000 m 

z przeszkodami. to na razie 

najlepszy wynik w kraju  

w kategorii u16 w tym sezonie!

sekundy, nie tylko pobijając rekord 
życiowy, ale również ustanawiając 
najlepszy wynik w swojej kategorii 
wiekowej (U16) w tym sezonie.

Tomasz jest uczniem Szkoły Pod-
stawowej w Moszczance, trenuje w 
MULKS Juvenia Głuchołazy i regu-
larnie w ciągu ostatnich pięciu lat 
zdobywa pierwsze miejsca w mię-
dzyszkolnych zawodach. Jest mię-
dzy innymi mistrzem województwa 
opolskiego w biegu na 1000 m.

 W reprezentacji województwa 
opolskiego na zawodach w Krako-
wie znalazło się 36. sportowców, w 
tym siedmiu z głuchołaskiej Juvenii, 
którzy zdobyli łącznie trzy medale, 
plasując się na ósmym miejsce w 
klasyfikacji medalowej zawodów. 
Trenerem Tomasza Grzywacza jest 
Patryk Wróbel. n

Andrzej DEREŃ

LEKOATLETYKA

Najlepszy wynik w kraju w tym sezonie

para-karate w Polsce, które zyskuje 
coraz większe uznanie na arenie 
m i ę d z y n a r o d o w e j  –  p o d k r e ś l a 
t r e n e r  b i a l s k i e g o  k l u b u  M a r e k 
Zabiegała.

 Gratulujemy mistrzowskiego ty-
tułu i życzymy kolejnych sukcesów 
w sportowej karierze. (z, ws) n

eprasa.pl d51bbd560c
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,16 6,24 2,69

„Pieprzyk” Prudnik 5,84 5,99 2,64

„STW” Prudnik 5,96 5,94 -

„Orlen” Biała 6,14 6,22 2,71

„Avia” Rzepcze - - -

„Shell”  Lubrza - - -

WALuTy NbP

1 eur 4,23 / 4,32

1 usd 3,68 / 3,76

1 gbp 4,94 / 5,04

1 chf 4,50 / 4,60

100 czk 17,04 / 17,38 

Stan:  czerwca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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BROŻEC

Motoryzacyjny powrót  
do przeszłości
W niedzielę (22 czerwca) przy Centrum dziedzictwa 

Kulturowego i Turystycznego w Brożcu (spichlerz) odbył się Zlot 

Pojazdów Zabytkowych

C
ykliczna impreza organizo-

wana jest przez grupę Simson 
Bande Weilheim, stąd wśród 

maszyn było wiele, często kilkudzie-

sięcioletnich jednośladów, m.in. 
polskie WFM-ki, czechosłowackie 
čezety, czy NRD-owskie simsony. 
Nie zabrakło wiekowych samo-

chodów osobowych i ciągników 

rolniczych.  Bogdan Rożałowski  z 
Krapkowic prezentował swoją ko-

lekcję maszynek do mielenia nie 
tylko mięsa. Poprzednio można ją 
było obejrzeć podczas  zlotu Roz-

koOldCars przy Pałacu Rozkochów. 
Jednym słowem było sporo atrakcji, 
a przede wszystkim pięknie utrzyma-

ne, dawne pojazdy silnikowe. (d) n

eprasa.pl d51bbd560c
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Fotografie z osoleckiego zlotu
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za nami Vii zlot Ciągników zabytkowych old-rol w solcu, wielka impreza dla miłośników 

starych pojazdów rolniczych. (14-25 czerwca)

Czar starych traktorów
SOLEC

D
la os o b y  n i e o b e z n a n e j  z 
tematem może się on wy-
dawać trywialny, a wręcz 

n u d n y ,  b o …  t r a k t o r  t o  t r a k t o r . 
Nic bardziej mylnego. To właś-

n i e  t a k i e  w y d a r z e n i a  j a k  z l o t 
w Solcu pozwalają przekonać się, 
że ciągniki rolnicze to odrębny 
dział motoryzacji z fascynujący-
mi modelami i  całymi seriami, 

wręcz legendarnych traktorów. 
Zobaczcie, jak było w Solcu. Fo-
tografie od  Waldemara Sowy  z 
Białej. Dziękujemy za udostępnie-
nie! (d) n

eprasa.pl d51bbd560c
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